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Kraków, 27 paździcrmka.
rrzedsiaw iciolc imperjum brytyjskiego obra- 

0mja od podrą 1 ku bieżącego miesiąca w Lon­
dynie na wspólnych konferencjach. Fremjer 
angielski Baldwin, w itając to w ideo dostojne 
zgromadzenie, powiedział pomiędzy innemi: 
„Oto widzę przód sohą mężów, którzy mają 
prawo przemawiać imieniem imperjum świato­
wego, obejmującego czwartą część kuli ziem 
skiej. Stoimy tu wszyscy na równej stopie i 
żaden z reprezentowanych tu ta j rządów nie 
może wiązać innych. Możemy działać ze sku t­
kiem tylko o tyło, o ile na to będzio między 
nami zgoda, jednakże nie dalej. Sądzę jednak 
żc, żo dojdziemy do porozumienia, jeżcTi bę­
dziemy pam iętać nie tylko o naszych wła 
sny eh trudnościach, lecz równie o trudnościach 
całego świata. Imperjum brytyjskie nie może 
żyć jedynie samo dla siebie11.

W tycU słowach polnych prostoty, pozba­
wionych wszelkiego patosu, mieszczą się praw­
dy, imponująco samem swr.jem istnieniem, nie- 
potrzcbująee żadnej stylizacji krasomówczej. 
To imperjum brytyjskie, obejmujące czwartą 
część kuli ziemskiej i liczące przeszło 400 mi- 
Ijonów mieszkańców, jes tdzisiaj największą i 
najmisterniej zbudowaną potęgą światową. — 
Ustrój tego imperjum może służyć każdemu 
politykowi jako nieoceniony podręcznik nauki 
poglądowej.

Oto wynikiem tego imperjum jest Anglja, 
k tó ra po kolei topiła na dnie morza floty saa’o- 
ich rywalów, począwszy od arm ady hiszpań 
skiej, a skończywszy na flocie niemieckiej i 
zwyciężyła ostatecznie naw et Napoleona. Ta 
Anglja jest ogniskiem, centrum światowej po­
tęgi, ale bez centralizacji, d en  ulubiony na kon­
tynencie europejskim system  centralizacyjny 
jest w Anglji nieznany. Au tonom ja  i federa­
cja — oto haski angielskie, zarówno zaś w att- 
tonomji, jak w federacji nie ma żadnego sza­
blonu, którego miejsco zajmujo rozległa i m ą­
dra indywidualizacja.

Oto ogniskiem tego imperjum jest. Anglja, 
Malta, Borneo, Cejlon. Zawiaduje niemi bez­
pośrednio sam rząd angielski za pomocą gu 
bernatorów, a  jednak Każda z łych kolonij ma 
pewion udziai w rządach, choćby za pośredni­
ctwem rad, mianowanych lub wy bieranych. — 
Zywioiy tubylcze nio są w ten sposób odsądzo­
ne od głosu, przeciwnie zdobywają sobie co­
raz szersze prawa, w miarę jak  dojrzewają do 
życia politycznego. Istnieją dalej kolonje cał­
kowicie autonomiczne (dominions), a mianowi­
cie nanada , A ustralją, Afryka południowa, 
Nowa Zelandja i Nowa Funlandja. Każda z 
nich m a swój rząd, swój parlam ent, sw*ój gabi­
net, odpowiedzialny przed parlamentem. Ale i 
tu ta j nie m a szablonu. I tak  K anada, Austra- 
lja  i A fryka potudniow*a tw orzą federacje, zło­
żone z kilku prowincyj, z których każda po­
siada swój rząd na wzór całej federacji. Indje 
cd r. 1919 m ają częściową autonomję.

Łącznikiem pomiędzy inetropolją a dom hja- 
mi, i to najważniejszym, jost król. Imieniem 
króla .są zwoływane i rozwiązywane parlam en­
ty, imieniem króla wykonywane jes t dowódz­
two ru d  armjami i flotami, ogłaszane są wy­
roki sądowe, wybijane pieniądze. Ustawodaw­
stwo imperjalno, czyli prawo wydawania u- 
staw, obowiązujących także w kolonjach, przy­
sługuje parlam entowi angielsKiemu, jednakże 
w praktyce nie jest wykonywane, gdyż wywo­
łuje z reguły opozycję w dominiach, zwłaszcza 
w Australii. Parlam ent angielski nie fWzbywa 
się tego praw a, któro może kiedyś przydać się 
i zaważyć na szali, alo ze względów oportuni- 
stycznych nie wykonywa go. Dalszemi łączni­
kami są gubernatorowie dominjów i angiplski 
sekretar.^ stanu  dla kolonij, a wreszcie naieży 
do nich instytucja konferencyj impcrjalnyoh. 
Konferencja taka  odbywa się obecnie w Lon­
dynie.

Wobec takiego ustroju słusznie powiedział 
Baldwin, że uczestnicy konferencji stoją na

ALEKS. JORDAENS.

m j e m m c p

(Dokończenie). \
Podniosła na nuegn swe tak  mu znane jasno 

oczy, w których nie dojrzał ani trochę zdziwię 
z powodu jego obecności. Wymówił, zają- 

kiijąjc się:
—  Nie spodziewałem się. żo panią tu  ujrzę.
—  Czy t<> coś niezwykłego? Przecież, tyłu 

rzeczy w- życitn wcait się nic spodziewamy.
—  Nim i nenią zobaczyłem, znałem ją już. do­

brze , znalazł ero fotognafję pani w samolocie. 
Skąd się taim mogfa wziąsć? Co za przypadek!

— Mcrżę przypaaek, a możo i niel
—  Pobytem tuta-, jestem zachwycony j jak  

oszołomiloaiy. Takie wszystko dokoła zagadko­
we. Co to za miejscowość?

Czerwony Bór.
Ja k  tu taj pieknie Pu chyba fvieczna wio­

sna- i sam a radość.
— Radość inoze nie, alo sipokój.
—  W ie p:un, miałem nieja-sne przeczucie, że 

parną kiedyś spotkam .
—  Przeczucie? A ja  wiedziałam... —  uśmie- 

hnęła de słodko i sm utnie i pochyliła głowę
P' Xi4 zlówstytch loków. W tej chwili przyleciał 
z ciPŁe w jeden z małych ptaszków  i usiadł jej 
na  r, JmieŁiu.

Cc pąąj tu  porąbią?
—  1 -duję p tak i — rzekła z leciutkim uśm k-

równej stopie i rządy poszczególne mogą zdzia­
łać coś tylko wtedy, jeżeli idą zgodnie. W ojna 
światowa wykazała, że w chwilach doniosłych 
imperjum brytyjskie w ystępuje jako zwaria 
całość. Na froncie bojowym w ałez jh  Kanadyj 
ezyey, Austra.lczycy i Hindusi obok Anglików'. 
Spójnia, zadekretow ana na papierze, zwykle 
nie dopisuje, więcej znaczy tu obopólno zaufa­
nie, wzajemne uszanowanie odrębności, a 
wreszcie pospolity, ale najpotężniejszy wspólny 
inferes. Imperjum brytyjskie daje klasyczny 
przykład takiej spójni, godny naśladowania w 
rozmiarach stosunkowo malycli.

Doniosłą jest końcowa uw aga Baldwina, że 
imperjum brytyjskie nio może żyć łedynie dla 
siebie. Ulubione w Angiji hasło „splendid iso- 
lation“ przeżyło się i upadł), zarówno w połi 
tyce jak w* sprawach gospodarczych. Czasy po­
wojenne w ykazały z jaskraw ą dobitnością, jak 
baruzo zależy życie g >sni darcze Anglji od sto ­
sunków ekonomicznych Europy. Zagraniczna 
polityka Anglji jest w  znacznej mierzo jej po­
lityką handlową. Sprawy te były poruszane na 
konferencji dominiów, ale nie zostały jeszcze

załatwmne. Stąd dążenie Anglji do szybkiego 
załatwienia konfliktu francusko-niemieckiego. 
S tąd pochodzi rówmież nacisk wywierany na 
i’ rancję w kierunku ugody z Niemcami Z d ru ­
giej atob sirony nacisk ten miarkowmny jest 
względami na to, że nie należy zrywać z F ran ­
cją i wmgóle z koalicją, gdyż byłaby to „izola­
cja św ietna‘;, ale zgoła kosztowna. I dlatego 
mowa generała Smutsa, prem jera Afryki połu­
dniowej, który wystąpił przeciwko Francji w 
obronie Niemiec, nie wyw arła efektu. Zresztą 
generał Sirnits wystąpi! z mową swoją nie na 
posiedzeniu konferencji, lecz w Klubie połu­
dniowo-afrykańskim i w’ ten sposób irwolnił 
Baldwina od kłopotliwych wy jaśnieli, a konfe­
rencję od niemniej kłopotliwej dyskusji.

Dotąd rozprawy konferencji brytyjskiej nie 
w ydały jeszcze tych rezultatów', które dla Eu­
ropy mogłyby mieć bezpośredni interes. Czy 
podobne uchwmły zapadną, okaże się w naj­
bliższych dniach. W każdym  razie to wszystko, 
co poruszone zostanie przez taką  potęgę, za­
sługuje na baczną uwagę.

STRAJK KOLEJOWY W KRAKOWIE.
Kraków, 26 października,.

W czorajszy, p iąty  dzień strajku, minął na 
ogół spokojnie. Ruch pociągów był podobnio, 
jak i wr dniach ubiegłych, ograniczony. Pociągi 
odchodziły przeważnie z obsługą wojskową.

O godz. 3.24 rauo odszedł pociąg pośpiesz­
ny do W arszawy, który na stacji w Szczako­
wej uległ katastrofie, a mianowicie z powodu 
fałszywego ustawienia zwrotnicy, w jechał na 
boczny tor, zastawiony wagonami towarowe­
mu Z podróżnych i personalu kolejowego nikt 
nie doznał uszkodzenia. Następstwem  wypad 
ku  było tylko wrykolejenic i uszkodzenie paro­
wozu i wagonu pocztowego. Podróżnych prze­
wieziono innym pociągiem.

O godz. 3.33 rano odszedł z Krakowa po­
ciąg do Tam owa, o godz. 4 do Dziedzic, o g.
8.30 posp. do Lwowa, o 8.45 do Wieliczki, o
11.30 do Tarnowa, o 11.35 do Dziedzic, w chwa­
lę później do W arszawy pospieszny, o godz. 
11.50 do Poznania, o 15 do Zakopanego.

Na wieczór zadysponowała dyrekcja odejście 
kilku dalszych pociągów we wszystkich kio- 
runkach.

Z towarowych pociągów odeszły dwa, jeden 
o godz. 13.50 do Wieliczki z maszyną salinar 
ną, drugi o godz. 16 popołudniu do Podgórza 
Płaszowa Ten ostatni, liczący około 30 w a­
gonów, naładow any był węglem d la elektrowni 
w Podgórzu.

Podobnio, jak i w  ubiegłych dniacli stra jko­
wych, panow ał w pociągach olbrzymi natłok, 
nie mówiąc o przepełnionych poczekalniach 
podróżnymi.

POWOŁANIE KOLEJARZY DO SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ.

W czoraj znaczna część pracowników kol. 
otrzym ała od oficera ewidencyjnogo w magi­
stracie krakowskim  imienne wezwania do Pow. 
Komendy Uzupełnień.

W godzinach południowych stacje krakow ­
skie otrzym ały okrężną depeszę z dyrekcji ko­
lejowej, w yjaśniającą, że powołani do służby 
wojskowej kolejarze winni pozostać na swych 
stanowiskach służbowych i oczekiwać decyzji 
lotnych komisyj wojskowych, k tóre w  najbliż­
szych dniach m ają wyznaczyć powołanym fun­
kcje służbowe.

Polowania otrzymali kolejowi z roczników 
1883— 1901.
URUCHOMIENIE POCIĄGÓW W OKRĘGU 

DYREKCJI KRAKOWSKIEJ.
D yrekcja kolei państwowych w Krakowie 

komunikuje*
Dnia 25 bm. uruchomiono na poszczególnych 

slaojach tutejszego okręgu następującą ilość

{Sfe »■
—  Lecąc, iwMz,iiai''m z góry całe grzędy 

kwiatów, cli dałbym  jo obejrzeć. Czy to daleko?
— Nie bairdzo. możemy tam pójść.
Poszli wtodiiyni krokiem, nie mówiąc nic dó 

sit l«o. Osieckiem/u brakow ało słów, a  ona. nie 
py tała  o nic. Szlii drogą wśród ciemnego lasu, 
gdy Ostiecki. zobaczył, żo zbliża się ku mm ja ­
kiś mężczyzna. Gdy Się zrównali, Osiecki me 
chciał oczom uwierzyć: oto z drżeniem- serca 
poznał w ii.ni porucznika KaiuLckiego, k tóry  
zginął śmiercią lotnika z powodu wypadku z 
samolotem „A ria  707“ . Nie zdążył jeszcze spy­
tać się o niego i ochłonąć, gdy nadeszli znowu 
taksam o polegli1: porucznik Ilorodek i kapitan 
Klimek.

Zdumiony do ostatnich granic i szamoczący 
się z potęznem wrażeniom, spytał Niewiadomej:

—  Skąd oni tuitaj się wzięli?
—  Ord tu  mieszkają. Alo pan. chciał widzieć 

kw iaty. Zbliżamy się ku  nim.
Osiecki n n widok ogrooow kwiatowych Omal 

się nie zatoczył. Ujrzał orgję barw, owionął g»> 
odurzający zapach, który mu odbierał przy­
tomność. Naiwct w najbardziej fantastycznych 
snach me potrafiłby stworzyć czegoś tak  cud­
nego. A gdy się popatrzył na  Nieznajomą, jak  
zbliżała; sw ą śliczną tw arz do kielichów kwia­
tów, uczuł, że to jest coś, od czego oderwać 
się. nie potrafi t nie chce. Dusza jego wznosiła 
się w za;chwyccn'u do nieosiągalny eh nigdy 
granic. Widział, ze urok, który bił od Niewia­
domej z fotografji, był mczem wobec tego, k tó ­
rym był teraz pokonany . Chciał uklęknąu przed 
nią i; korzyć sio jak  przed najwyzszem objaw ro­

pociągów: Kraków-Trzobinia 7 pośpiesznych,
10 osobt wyeh, 1 towarowy, Trzebi.uia-Oświe- 
cim 2 pośpiesznej . 4 osobow*c, 2 towmrowe, 
Ośwdęcim-Dziedzice 2 pośpieszne, 4 osobowe, 
2 towarowre, Dziedzice-Piotrowdce 3 pośpieszne 
4 osobowe, b towarowych, Trzebinia-Szczako- 
wa 5 pośpiesznych, 10 osobowych, Szczakowa- 
Mysłowice 4 pośpieszne, 5 osobowych, Kiaków- 
Tam ów 5 fłośpiesznyeh, 5 osobowTych, 1 towa­
rowy', Tarnów Rzeszów 5 pośpiesznych, 4 oso­
bowe, 2 tow'arow'e, Tarnów-Szczuein 2 osobo­
we, 1  towurowy', Dębica-Rozwadów 2 osobo- 
wre, Tam ów-Stróże 4 osobowe, Stróżc-Nowy 
Sącz 1  osobowy, Stróże-Jasio 4 osobowe, Ja- 
sło-Nowy Zagórz 2 osobowe, 2 towrarow'e, Za- 
gtórzany-Gorlicc 6 osobowych, Nowy Sącz-Cha 
Lówka 2 osobowm, Chabówka-Sucha 2 osobo­
we, Podgórze-Płaszów-Sucha 2 osobowe, Ży- 
wiec-Suc.ha 2 osobowe, Żywiec-Zwardoń 2 oso­
bowe, Chabówka-Zakopano 4 osobowe, Dzio- 
dzme-Bielsko 14 .osobowych, 1 towrarowry, Biel­
sk o-Źy wiec 8 osobowych, Bielsko-Kalwarja 1 
usobowy, Bielsko-Cieszyn 2 osobowe, Gole- 
szow-Ustroń 8 osobowych, Rzeszów-Jąslo 2 o- 
sooowe, Chrzanów-Jawoyzno i, osobowe.

STRAJK POCZTOWCÓW
Wczoraj poczta krakow ska była w dalszym 

ciągu nieczynną. Na główniej poczcie przyjmo 
wano tylko depesze i przekazy pieniężne, zaś 
dział pakunkow y i listow'y był zamknięty.

Telefony funkcjonowały bez zarzuui,
Na filjaeh ruch był tylko częściowy, przyj­

mowano bowiem wyłącznie listy polecone.
DELEGACJA STRAJKUJĄCYCH U REKTO­

RA UNIW. JAG.
W  dniu wczorajszym w  godzinach przedpo­

łudniowych odbyło się zebranie kolejarzy i po­
cztowców przed „Sokołem" n a  ul. Wolskiej.

Po zebraniu udali się w iecujący gromadnie 
przed gmach uniw ersytetu Jag., celem zapro­
testowania przeciw pewnej grupie młodzieży a- 
kademickicj, k tóra rozlepiła odezwy, naw ołują­
ce młodzież do objęcia niektórych posterunków 
służbowych, opuszczonych przez kolejarzy' i 
pocztowców.

Do w nętrza gmachu do rek toratu  udała się 
delegacja strajkujących i prosiła rektora Ło­
sia, aby wpłynął na młodzież w kierunku za 
ltiechama przeciwdziałania strajkowi. Delega­
cja zażąuaia również usunięcia odezw z gma­
chu uniwersytetu.

R ektor Łoś polecił natychm iast usunąć ode­
zwy 7 murów westybulu gmachu uniwersytec­
kiego. a co do interwencji u młodzieży, zazna­
czył, że nie może się ze swego stanowiska, jako 
rektor, mieszać do spraw młodzieży, nio sto­
jących w związku z nauką.

niem, lecz ona nie pozwoliła- na to. -Popatrzyła 
n a  niego niewymownie smutno.

—  Co- panu2
—  Jak a  irani dziwna i tajemnicza, rozbudza 

pani wc mnie uczucia, k ttógch nazwać nJa 
umiem. Coś się ze mną dzieje.

W reszcie wyrzekł stanowczo*
— J a  tu zostanę. Więcej tam  już nie wrócę.
Położyła1 mu rękę na ram,eniu i powiedziała

jakby rozkazując:
—  W róci pan. Pan nia do spełnienia jeszcze 

ważną rzecz w życiu, dlatego też musi pan 
stąd odjechać i to zaraz —  głos jej jakby  się 
załamał. — A jeszcze jedno: ni-ecli pan tu  nigdy 
nie wraca:

Spojrzał okiem umierającego ptaka, zrobiło 
mu się strasznie żal, lecz uczuł, jakby wyższy 
nakaz który zmuszał go do odejścia, mwno je ­
go chęci i woli.

Przeszedł z nią dalej ku  urwiskom i potęż­
nym skałom, od których wiała ponura gnoza, a 
później tasamą. drogą z powrotem, poczem z 
płaczącą krwawo duszą, zatopiwszy w niej 
spojrzenie niewysłowionej boleści, pożegnał się 
i odleciał.

Lecąc znów zobaczył miasto z zamkiem, lecz 
juz me wstępował, płynął w powietrzai % po­
wrotem do iSiebie, z głową pełną zamętu, oszo­
łomiony niezwykłenn, wstrząsające mi nim do 
głębi uczuciami.

Pow ró ńł bez Ruiny ch przeszkód do siwego 
portu. Koledzy widząc, żo ląduje, obstąpili go 
gremjałriie, py tając o przebieg podtróży.

—7 Znakomicie leciałem, bez najmniejszego

Po przemówieniu delegata ze schodów gm a­
chu, s trajku jący  rozeszli się do domowo

STRAJK KOLEJOWY W WARSZAWIE
Z W arszaivy donoszą 25 bm.:
Dziś zupełn ie 'n ie nadeszły pociągi osobowm 

i pośpieszne z Krakow-a. Pociągi z W arszawy 
do K rakow a odenodzą, ale przy dojściu do 
granicy dyr. krakowskiej (Szczakowa) najczę­
ściej likwddują się.

W paroAVOzowni warszawskiej znać od wczo­
raj znaczne pogorszenie się nasirojów. Aczkcl 
Aviek stra jk  jeszcze nie wybuchnął, władze 
miejscowe liczą się już poważnie z jego możli­
wością.

S trajk m aszynistów kolejowych rozszerza się 
obecnie na inne działy' pracy na kolejach w 
dyrekcjach piotrkowskiej, częstochowskiej i w 
Chełmie.

W sferach pracowniczych w arsztatów  kole­
jowych w W arszawie, — jak donosi „Przegł. 
W iccz.“ —  w zrasta wzburzenie, wywołane k a­
tastrofalną sytuacją m .iterjalną kolejowców 
Szczególnie praktykow any od szeregu miesięcy 
system, wypłacania pensyąj jest powodem o- 
gromnogo rozgoryczenia. Połow a bowiem po­
borów jest w ypłacana av dn. 1 każdego mie­
siącu., pozostała zaś część —  dopiero dnia 15 
w miesiącu następnym . System ten był możli­
w y wówmzas, gdy drożyzna nio w zrastała z 
każdym dniem, jednakże obecnie odbija się fa­
talnie na położeniu m aterjalnem  kolejarzy. — 
Pracownicy kolejowi wysuwają w obec, tego żą­
danie uregulowania płac w term inach tygodnio­
wych.

* Syiuacja stra.jkoiva nie uległa dotąd, o ile 
można było stwierdzić, zasadniczym zmianom

ODMOWNA ODPOWIEDŹ RZĄDU.
Warszawa, 25 października. (PAT). Położenie 

strajkowe maszynistów jest w dalszym ciągu nie 
zmienione. Ruch towarowy i osotiowy _na terenie 
objętym strajkiem podtrzymuje się, chociaż na po­
szczególnych stacjach granicznych terenu strajko­
wego gromadzą się coraz znaczniejsze ilości towa­
rów* spożywczych i węgla.

Na granicznych stacjach Górni go Śląska zgro­
madzone jest w tej chwili ponad 10.000 wagonó? 
węgla, który me może być wskutek strajku roz­
wieziony do miejsc przeznaczenia. Na stacjach 
dyrekcji poznańskmj, pomorsaiej, gdańskiej sz« 
reg iowarów aprowi/.aeyjnycli i łatwo ulegających 
zepsuciu musi być usunięty przymusowo. VV dy­
rekcji radomskiej po zlikwidowania chwi.owegc 
strajku w parowozowni w Ghelmie panuje spokój 
W dyrekcji stanisławowskiej ruch utrzymany w 
bardzo znacznym stopniu na stacjach granicz­
nych. Kilka parowozowni powróciło do pracy. — 
Ruch pomiędzy głównemi centrami prowincjonal- 
nerni a War&zawą podtrzymany, natomiast strajk 
objął parowozownie w Lodzi. Z Krakowa nadeszła 
dłka pociągów osobowych i towarowych. Pewna 

tendencja strajkowa ujawniła się wczoraj ivieczOt 
wśród młodych maszynistów węzła warszawskie­
go, starsi jednak do strajku przyłączyć się nie za­
mierzają Do ministra kolei żeiaznych zgłosiła się 
deputacja centralnego związku maszynistów oraz 
kola związku zjednoczeń polskich pod przewodni­
ctwem pos Kuiyłowieza i prosiła ministra o inter­
wencję w kierunku rychłego zlikwidowania straj­
ku. Minister oświadczył jednak, że i ądania maszy­
nistów idą tak daleko, iż rząd mimo najlepszej woli 
nie może im uczynić zadość. „ ^

m m m  y  p r i
KOMISJA SEJMOWA O PRZESILENIU 

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 
W arszawa, 26 października (PAT). Sejmowa 

komisja przem yskw o handlowa pod przewodni­
ctwem posła Wierzbickiego na wczorajszem 
posiedzeniu rozpatryw ała wnioski nagle klu­
bów P. P S. i N. P. R. w sprawie kryzysu w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi. Obecni byli 
pp. minislrowdc przemyrslu i lianału, tudzież 
pracy i opieki c-połecznej. W dyskusji zabrał 
glos m inister przemysłu i handlu, który zazna­
czy ł, że, ut.rzwmajiio kredytów  w dotychczaso­
wej ATysokości, wynoszącej 1/6 część obrotu 
miesięcznego w przemyśle włókienniczym, u- 
waża za konieczne, jak również udzielenie prze 
myślowi zamówień rządowych, przy należytej 
gwarancji jakości towarów. Rząd użyje Ayszyst- 
kicłi swoich środków i wpływów na przem y­
słowców, celem przywrócenia normalnego bie­
gu produkcji i zapobieżenia nagiem u jej ogra­
niczeniu. Sprawa rozszerzenia zagranicznych 
rynków zbytu nie jest kw estją, k tó rą  można 
załatwić doraźnie, Drogami do tego są trak ta  
ty  handlowe, zaw arte z całymi szeregiem 
państw. Minister pracy i opieki społecznej 
stwierdził, że niskie płace dzienne przy redu 
kcji dnia pracy w tygodniu stwarzają dla ro­
botników łódzkich wyjątkowo ciężką sytua­
cję. Przyczynia się do tego angażowanie robot­
ników na kilka dni i usuwanie ich następnie 
bez przestrzegania terminu wy Dowiedzenia, o- 
bowiązującego przy pracy staluj. Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej -występuje wobec te ­
go przed Sejmem z projektem  noweli, regulu­
jącej specjalnie sprawę wypowiedzenia pracy. 
Za niezmiernie pilną rząd uważa rótynież spra- 
Avę ubezpieczenia na wypadek bezrobocia. — 
Ograniczenia produkcji nio można jednak w za 
sadzie przypisać złej woli przemysłowców. —  
Przyczynia główna tkwi w ogólnej sytuacji 
skarboAvej i braku środków ob:egowvch. D late­
go akcja kredytowa rządu jest niezDędna.

W sprawio tej jeszcze odbędzie się konferen­
cja ministrów z przedstawicielami przemysłu

łódzkiego. Do poprawienia w arunków bytu 
niaterjaleego robotników będzie zmierzał rzad 
av drodze porozumienia i stwierdził w tym  ki"5 
runku dobrą wolę u przemysłowców

POMOC DLA ŁÓDZKICH FABRYKANTÓW.

Warszawa, 25 października. (PAT). We czwar­
tek odbyła się w ministerstwie przemysłu i handlu 
konferencja ministrów przemysłu i handlu, skarbu 
oraz pracy i opieki społecznej z przedstawicielami 
dużego, średniego oraz małego przemysłu włókien­
niczego. W konferencji rrziąi udział naczelny dy­
rektor P. K. K P. Rybiński, dyrektor demrtamen- 
tu kredytowego min. skarbu Makowiecki, oraz 
kierownik łódzkiego oddziału P K K. P. Czerlun- 
czakiewicz. Celem konferencji było ustalenie, av 
jaki sposób należy regulować pomoc państwową 
dla włókienniczego przemysłu łódzkiego w tym 
kie.unku, aby nadmiar bezrobotnych został usu­
nięty. Po wyczerpującej dyskusji ustalono, że kre­
dyty dla przedsiębiorstw łódzkich mają być powię­
kszane proporcjonalnie do wartości spadku marki 
poiskiej na warunkach, które w tych dniacli opra­
cuje ministerstwo skarbu. W tej sprawie zazna­
czyć należy, że stopa eskontowa będzie wysoka, a 
■weksle będą opiewały na krótkie terminy. Na kon­
ferencji stAvicrdzono, iż zagraniczne zakupy prze 
mysłu łódzkiego dochodzą do wysokości 8 miijo 
nów dolarów mies.ęcznie, a dotychczasowe k ê 
ayty dyskontowe przyznawane przeiuysłuwi łódz 
kiemu wahają się między 1 a, 1 'A miljona dolarów 
miesięcznie. Z kredytów państwowych korzystać 
będą mogli tylko ci przemysłowcy łódzcy, którzy 
będą pracować conajmniej w r zmiaracŁ dotych 
czasowych i nie dopuszczą do reduKCji dnł i ilości 
pracowników. Co do sprawy pomocy rządowej dla 
włókienniczego przemysłu łódzkiego przez do 
starczonie mu zamówień, to ustalono, że dcparUa 
ment przemysłowy ministerstwa przemyJu i han­
dlu będzie utrzymywał ścisły przegląd wszystkich 
rządowych zamówień włókienniczych, które będą 
mogły być udzielone oczytviście na warunkach 
możliwie konkurencyjnych tylko tym yrzudsiąbior- 
stwom łódzkim, które conajmniej w obecnych roz 
miarach będą utrzymywać ruch w fabrykach.

Avypadku i przeszkody. Ale powiedzcie mi, czy 
był k tóry  z  was w młejscoAyości „Czerwony 
B ór“ ?

Jeden popatrzył na drugiego, wzruszając ra­
mionami.

—  Czerwony Bór? Nie. —  Żaden z nicłi na- 
Avet o takiej nazwie nigdy nic słyszał.

—  Bo ją  tam lądowałem, Oiidrna miejsco 
wość, jak  marzeińie. Co- za lasy i skały! Zaraz 
pc-Kazę. gdzie to jest —  wyciągnął mapę i po 
czął szukać.

—  To dzjwme, nie mogę znaleźć...
—  Nic łatwiejszego. Zobaczymy n a  sz ' zt gó- 

ło-wej mapie wojennej, gdzie jest zaznaczW a 
naw*et najmniejsza wioska, każda rzeka i kępka 
d rzew ..

Poszli do jednego z biur pułkowych j zaczęli 
rozpatrywać mapy. Szifkano koło K.żerniem-a 
i Horynia, potem dalej na  iwschód, lecz nigdzie 
takiej nazwy nie było.

—  A ja Atain powo dam. że jest, -wiem do­
kładnie —  irytoAtal się Osiecki, wiidz.-jC pow ąt­
piewające spojrzenia kolegów*. Przeszukiwał na 
mapie szczegółowo, lecz rówmież „Czerwonego 
Boru“ nie znalazł

—  Może jost, może... choć nie podany — 
rzekli koledzy, nieutwierdzem w jego dowo­
dzeniu.

Wobec tego Osiecki zamknął się w* sobie i 
nie powiedział im nic więcej. Uczuł do nich 
w zrastającą niechęć i rozwierającą sit między 
nimi przepaść. W --zedł do siebie, pożegnawszy 
ich obojętnie i chłodno .

N a swym płatowcu wykonywał teraz istne

/cu d a: karkołom ne sk ręty , loopingi. wzno&zeatit 
się  do nieoisiągaJticj wy sok ośei; przecNęwziąJ  
najbardziej n ieb ezp ieczne lo fy , w szędzie , ty lk c  
nie na w.aehód..

Laez w  d-u&zy jego  p oczę ła  nurtow ać dziew 
na, oszalała  tęskno-ta. za lotem  tam  Awłaśmo i 
n iszczy ła  go  jak skrrha choroba. D la czeg o  nie­
ma lec ieć  tam ... dokąd rwie s ię  z calem  upra­
gn ien iem , nio dająeew  mu chw ili spokoju.

„C zerw ony Bór“ , N iew iadom a tajem niczy  
las, p o la  k w iatow e, p tak i, budzące śmśe?te4ną 
g ro z ę  dalekie u r w isk a .. Ćzcm u przyrzekł- t e  
n ie  w róci? v 

—  Iu ed y  w rócić ch ce i m usi, choć na g.-dz*- 
nę. na chwilę., zob aczyć to w szystk a  josszcziet 
raz. Cóż mu s ię  słan ie?

I podczas c ich eg o , p ełn ego  słoń ca  i św in iła  
dnia | ;znów  n icP asn bitw y, śm iały  i dum ny sw ą  
Avyższośoią, aa siad ł na u lubiony p la tow icc i po­
p łyn ą ł aa przostAvorzu ku w schodow i.

A teg o  sam ego dnia nad AieKzorcm dc do- 
AA.»dztAva pułkiu nadeszła  depesza:

„K olo  Krzemńmcji apa łl tóUnk z Samolotem  
r zabił się  ria m iejscu. Po sprawdzani i zn ajdu­
jących  się przy nim papierów , osazało! stę, ż o  
jostto  oorucztiik R om an Osioclń. Ratowrapci mar­
ło u szkodzony przew ieziono do K rzem ieńca i 
oddano do parku art.yler i. Tam  do odebrania.

D ow odztw o p lacu  K rzem ^tfiec" . j
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O ZAKOŃCZENIE STRA JKU.
' Warszawa, 26 października. (PAT). Onegdaj od­
był minister pracy i opieki społecznej, Smólski 
specjalną konferencją z przedstawicielami przemy­
słu łódzkiego w sprawie rychłej likwidacji straj­
ku. Przedstawicielu przemysłu łódzkiego oświad­
czyli zupełną gotowość do dalszych wyczerpują­
cy* li pertrakiacyj z przedstawicielami robotni­
ków, przyczem zaznaczyli, że są gotowi do dal­
szych ustępstw.
i USTAWA O PRZYMUSOWYM MNOŻNIKU.

Warszawa, 26 października, (TAT). Minister 
pracy i opieki społecznej, Smólskr, rozesłał za­
interesow anym  ministrom resortowym projekt 
ustaw y, wypracow any przez ministerstwo pra­
cy o pizymusowem stosowaniu mnozniKa dro- 
żyźnianego w placach pracowników prywat­
nych.

Kostereiicj! l\mmi 'iisKszości 
rzadace]

Z Warszawy donoszą 25 bm.: Konferencja mar­
szałka Rataja z premjerem W itosem i min. Ku­
charskim, odbyta onegdaj, zmierzała do urzeczy­
wistnienia projektu utworzenia rady finansowej 
przy ministrze skarbu. P. Kucharski broniąc auto­
rytetu ministra skarbu, w sprawie tej zgłosił cały 
szereg zastrzeżeń, wobec czego onogdajsza nara­
da nie dała na razie pozytywnych wyników.

Myśl powołania rady finansowe j ma racz* j pod­
kład poiłtyczny, a nie gospodarczy. Obecnemu 
rządowi chodzi mianowicie o to, aby drogą wcią 
gnięcia do rady finansowej reprezentantów róż­
nych grup finansowych rozłożyć -odpowiedzialność 
iządu za losy skarbu na całe społeczeństwo W 
związku z tą naradą stoi niewątpliwie konferen­
cja, jaką premjer Witos zwołał wczoraj do pre- 
zydjum Rady ministrów i w której udział wzięli 
przedstawiciele stronnictw większości rządowej, 
marszałek Sejmu Rataj, oraz minister skarbu Ku­
charski, który przybył do prezydjom po g. 8, jhj 
opuszczeniu zebrania przez marszałka Rataja.

Sprawy finansowe i trudność osiągnięcia' rów­
nowagi budżetowej OTaz projekty związane z tą 
sytuacją, są przedmiotem ciągłych narad i konfe- 
rencyj przedstawicieli rządu z popieraiącą rząd 
.większością.

RUGI ENDECKIE W MINISTERSTWU? SPRAW 
i ZAGRANICZNYCH.

f  Jak już donieśliśmy, minister spraw zagr. Seyda, 
swoimi o. Juijusza ŁuKmiewicza zo stanowiska 
naczelnika wydziału wsehclniego, przydzielając 
go do centrali M. S. Z.
j P. Juijusz Łukami-wicz w f luzem dyplomatycz­
nej znajduje się od 1918 roku. Jeszcze w depar­
tamencie stauu pu powrocie z Rosji prowadził ro  
leiat rosyjski, objął go też w pcwołauem do życia 
w listopadzie 1918 r. ministerstwie spraw zagra­
nicznych, a prowadząc go przy wszystkich dotych­
czasowych ministrach, zyskał sobie uznanie jako 
,wytrawny i głęboki znawca stosunków na wscho­
dzie Europy, a rosyjskich w szczególności Za cza­
sów ministerstwa p. Skirmunta został miaucwany 
ezkietarzem poselstwa w Paryżu, skąd został od­
wołany przez §p. Narutowicza na swoje dawne 
stanowisko Wówczas prowadził sprawę Kłajpedy, 
zakończoną sąjteescm, który zyskał uznanie komi­
sji spraw zagt-inicznyib. Następnie został wyde­
legowany z ks. Januszem Radziwiłłem na konfe­
rencję rozbrojeniową w Moskwie, podczas której 
raz jeszcze dowiódł dokładnej znajomości stosun­
ków i metod działania sowieckich, oraz przyczynił 
się do zapewnienia delegacji polskiej pełnego zau­
fania przedstawicieli, państw bałtyckich. Wreszcie 
w marcu br. został wydelegowany przez rząd jou. 
Sikorskiego do Paryża dla akcji dyplomatycznej 
w sprawie uznania granic wschodnich, uwieńczo­
nej, jak wiadomp, lądkowitem powodzeni.iu.

Obecnie, w przededniu przyjazdu do Warszawy 
p. Koppa dla rokowań t. zw. tranzytowych, p. 
Marjan Scyda uznał za stosowne pozbyć się z mi 
nl-terstwa najwytrawniejszego znawcę spraw ro­
syjskich, tak, jak gdyby w poważnych rokowa­
niach, które nu ją  się rozpocząć, zbyteczna była 
zupełna znajomość Rosji i dotychczasowe do­
świadczenie p. Łukasiewicza. 
f  *  S   4

ECHA DYMISJI WOJ. GRABOWSKIEGO.
ł- W związku z usunięciem p. Grabowskiego ze 
stanowiska wojewody lwowskiego, pisze „Wiek 
'Nowy“ :

Dnia 23 bm. przybył do Lwowa niespodzie­
wanie dyrektor departamentu ministerstwa 
spraw wewn., oraz inspektor województw p 
Łada i odbywał przez trzy godziny wizytację 
szeregu biur wojewódzkich. Około godz. 1 u- 
3al się do wojew. Grabowskiego i wręczył mu 
akt ministerialny-, zwalniający go natychmiast 
ze stanowiska wojewody. Następnie p. Łada u- 
dał się do wicewojewody Zimnego, gdzie w o- 
becności 12 naczelników wyaziaiow wojew. i 
urzędników prezydjalnych p. Łada zawiado­
mił, że tymczasowe kierownictwo województwa 
obejmie z tą chwilą p. Zimny.

Sposób, w jaki odbyło się zwolnienie wojew. 
.Grabowskiego, wywołał wśród urzędników wo­
jewództwa wrażenie niezwykło przykre, a w 
szerokich kołach wielkie zdumienie, że rząd 
potraktował w ten sposób człowieka z własnej 
partji. - - -

W tej samej sprawie pisze „Słowo Polskie11: 
Niespodzianką dla nas był niebywały i w ża­
dnej ustawie nieprzewidziany sposób usunięcia 
znakomitego i nieskazitelnego urzędnika, kie­
rującego od pierwszej chwili utworzenia wójt* 
Wództw największem województwem w Polsce. 
Sposób, w jaki się to stało, wywołał nietylko 
wśród urzędników, ale w całem społeczeństwie 
lwowskiem zrozumiałe zdziwienie i rozgorycze­
nie, zwracające się zarówno przeciw p. mini­
strowi Kiernikowi, jakoteż przeciw jego głów­
nemu w tycim sprawach doraacy, p. w icemini­
strowi Olpińskiemu

Ustawa o organizacji województw z 2 sier­
pnia 1919 porucza mianowanie, a  więc temsa- 
mem i usuwanie wojewodów, Naczelnikowi 
państwa (tj. obecnie prezydentowd Rzeczypo­
spolitej) mi podstawie uchwrały Rady m iu  
6irów, powziętej na wniosek ministra spraw 
.wewnętrznych. Obejście zatem tego przepisu w 
i  en sposób, że się wojewodzie bez uchwały Ra­
dy ministrów i bez dekretu prezydenta Rzeczy- 

• pospolitej udziela przymusowego „urlopu“, jest 
naruszeniem wszelkich za^ad praworządności, 
tbtowiązujących w państwie. <. -  --

25© T.
Z uroczystości inauguracyjnej w uniwersytecie. — 
"czczenie pamięci obrońców Lwowa. — Złote gody 

„Gwiazdy'1 lwowskiej).
Lwów, 25 październiku.

Dnia 24 bm. odbyła się uroczystość inaugura­
cyjna roku szkolnego na Wszechnićy Jana, Kazi­
mierza. Po nabożeństwie w katedrze, odprawi >- 
nem przez ks. arcyb. Twardowskiego, zapełniła się 
aula uniwersytecka gośćmi i studentami obojga 
płej. Wśród zebranych byli: ks. arcyb. Twardow­
ski, jenerałowie Niesiołowski, Linde, Thulie, kon- 
sulowie czeski dr Stilip i belgijski Spitalis, wice­
wojewoda Zimny, prezyd. m. Neuman, przedsta­
wiciele w ładz cywibiyeh, instytucją społecznych, 
naukowych i kulturalnych.

W dłuższem przemówieniu rektor Makarewicz 
poruszył sprawę „numerus cłausus11 i zastosowa­
nia go im Wszechnicy. „Po raz pierwszy w tym 
roku — mówił dr Makarewicz — wszystkie rady 
wydziałowe skorzystały ze swego prawa co Jo 
redukcji liczby słuchaczy. Uczyniły to ze wzglę­
dów czysto dydaktycznych, gdyż prace naukowe 
na Uniwersytecie nie mogą odbywać się przy pa­
nującym zgiełku i natłoku. Przy wyborze kandy­
datów pierw.-zeóstwo dawano tym, którzy sercem 
i&Iem i duszą całą oddani są państwowości p."’ 
skiej, którzy krew swoją przelewali za całość 
państwa. Jasnern jest, że tam, gdzie najlepsze siły 
naukowe polskie od łają plony swojego znojnego 
żywota, pierwszeństwo muszą mieć uczniowie, 
którzy kulturę polską z mlekiem matki wyssali11.

W piątą rocznicę lozpoezęcia walk o oswobo­
dzenie Lwowa, a celem uczczenia idei dni listo­
padowych i bezimiennie w obronie ojczystego gro­
du poległych jego obrońców, sprowadza Związek 
Obrońców Lwowa-z Pcrsenkówki na cmen.arz 
Obrońców Lwowa zwłoki sześciu na Persenkówce 
w grudniu 1918 r. poległych kolegów, których nar 
zwiśli ustalić nie zdołano. Pogrzeb bezimiennych 
bohaterów odbędzie się dnia 1 listopada 1923 r. * 
kostnicy szpitala wojskowego. .

Z okazji obchodu jubileuszu złotych godów 
lwowska „Gwiazda11 po.stanuwda złożyć hołd 
swoim założy cięlom. Jak  wiadomo założycielem 
„Gwiazdy11 lwowskiej był śp. Mieczysław Da- 
rowski, oficer z 1831 r„ wybitny działacz narodo­
wy i społeczny', szczery demokrata, gorący opie­
kun czeladzi rzemieślniczej i mieszczaństwa- On 
to wraz z innymi obywatelami przed 55 łaty za­
łożył „Gwiazdę11 lwowską. Do współpracowników 
śp. Darowskiegu należeli między innymi Kornel 
Ujejski, Wincenty Pol, Teofil Lenartowicz, Adam 
Sapieha i Karolina Lubomirska, dzięki której hoj­
nej ofiarności stowarzyszenie zawdzięcza swój 
szybki rozwój. "W programie uroczystości jubileu­
szowych uczczenie pamięci tych, którzy pracę 
swą poświęcili kulturalnemu podniesieniu mie­
szczaństwa, znalazło się na pici wszem miejscu. W 
piątek 26 lim. wieczorem wyjeżdża 12  delegatów 
„Gwiazdy1* zo sztandarem i wieńcem do Rozwa­
dowa, gazie w sobotę 27 bm. odprawione będzie 
w kościele 0 0 . Kapucynów u mogiły śp. ks Lu- 
bomirskiej żałobne nabożeństwo i złożenie wieńca 
na trumnie, W niedzielę 28 fcm. o godz. 12 w po­
łudnic złoży delegacja wieniec na mogiło śp. Ku­
rowskiego w Krakowie, gdzie również przemówi 
delegat lwowskiej „Gwiazdy11 i reprezentant mie­
szczaństwa krakowskiego, które wraz z gronem 
rękodzielników obiecało wziąć udział w złożeniu 
hołdu pamięci niezapomnianego orędownika cze­
ladzi rzemieślnicze^ i mieszczaństwa.

L i s t v  w k r a m
^  Nowy Sącz, 21 października.

(Akademja ku czci Komisji Edukacyjnej. — Raut 
w ratuszu. — Wiec P S. L. „Piasta11. — Ruch 

-  teatralny. — Odczyty).
W niedzielę o godz. 11 przed południem odbyła 

się w sali Sokoła Akauemja uroczysta ku uczcze­
niu Komisji Edukacyjnej, staraniem komitetu o 
bywateiskiegu. Znaczenie celów Komisji, jak nie­
mniej zbawienny wpływ, oddziaływujący na sto­
sunki oświatowe późniejszych pokoleń do dni dzi­
siejszych, skreślił w wyczerpującem zwięzlcm 
przemówieniu prof. Komar, poczem nastąpiły de­
klamacje, chóry i produkcje muzyczne.

Staraniem nauczycielstwa szkół średr‘ :h i po­
wszechnych odbył się w sobotę 20 bm. raut w sali 
ratuszowej dla uczczenia 150 rocznicy Komisji 
E d u k a c y jn e j, poprzedzony przemówieniem okoli- 
cznościowtm prof. Bugajskiego. Raut przy udziale 
oikiestry wojskowej 1  pułku strzelców podhalań­
skich przeciągnął się do późnej nocy.

Onegdaj odbył się w ratuszu wiec P. S. L. „Pia­
sta 11 za zaproszeniami. Między innymi przemawiał 
poseł Narcyz Potoczek, który podniósł potrzebę 
współdziałania inteligencji z chłopami. Wiec miał 
przebieg spokojny, uczestnicy bowiem rekrutowali 
się z samych „swoich11, nie było zatem żadnych 
przemówień opozycyjnych. Rezolucje Utrzymane 
w duenu dzisiejszej większości sejmowej, uchwa­
lono z łatwością. ~ —*

Objeżdżający większe miasta teatr operetkowy 
„Nietoperz" zawitał do nas przed kilku dniami z 
gościnnym występem. Odegrano operetkę jedno- 
aktową oraz część kabaretową przy udziale pierw­
szorzędnych sił, między któremi wyróżnił się p. 
Górski Aleksander, artysta teatiu „Nowości11 w 
Warszawie, p. Wiśniewski Ignacy, urt. teatru „No­
wości" ,oraz art. baletu operj' lwowskiej p. Zofja 
Molińska

Teatr Cudnowskiego wystawił w piątek w san 
Sokola sztukę 4 aktową Karola Scboenherra p. t. 
„Skazaniec" z p. Karolem Adwentowiczem w roli 
tytułowej. Sekundowała mu doskonale p. Skrzyd­
lewska. Gra tych artystów budziła szczere uznanie 
wśród licznie zebranej publiczności.

W pordedziałek odegraną będzie przez pp. Bar- 
wińskich, stanowiących drugi zespół teatru Uud- 
uowskiego, sztuka pt „Zagadkowa dama11.

Z inicjatywy uniwersytetu ludowego _ odbywa 
się od pewnego czasu cykl odczytu w oświatowych 
w Domu robotniczym. Onegdaj odbył się odczyt 
p. A. Broszkiewicza pt. „Zadania szkolnictwa po­
wszechnego11 przy udziale licznie zebranych słu­
chaczy.

liome ceny mięsa, wędlin i plttzjwa
Kraków, 27 października. 

Wczoraj w południe odbyło się w magistracie 
krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cenniko­
wej, na którcm ustalono następujące nowe ceny 
mięsa: — '

1  kilogram wołowego z dokładką w klasie I. 
,150.000 Mkp., bez dokładki 18u U00, w sklepach
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II klasy z dokładką 145.000, w ITT klasie 140.000. 
Cielęcina w I. kła-ie 130.000, w II. klasie 125.000, 
w HI. klasie 120.000.

Wędliny zdrożały o 15 procent, słonina o 20 
procent. Według nowego cennika 1 kilogram sło­
niny kosztuje 320.000 Mkp. (dotąd 260.000), smal­
cu 437.000 Mkp.

Następnie zajęła się komisja uregulowaniem ce­
ny pieczywa. Ustalono następująco ceny: 1 kilo­
gram chicha żytniego z 70 procentowego przemia­
łu 40.000 Mkp. (dotąd 35.000), chleba ciemnego 
35.000 Mkp, 6 dkg. bulka gładka 5.000 (dotąd 
3.700), 3 dkg. wiedeńska 3.500 (2.900).

Uchwalono przez komisję ceny wchodzą w życie 
z dniem dzisiejszym.

Celem ui emulowania nakładu, prosimy o  mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone są w nagłówku dziennika.

&  B  O  N  I  f£ A
Kraków, 27 października. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie­
dzenie wydziału histeryezno-filozoficzuego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 29 bm., o godzinie 
5 po południu. Porządek dzienny: profesor J . Dą­
browski: „Kronika Jana de Wavrin. jako źródła 
do dziejów Władysława III.1'. Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne.

WYSTAWA DZIEL SZTUKI JAPOŃSKIEJ. — 
Onegdaj przewieziono zbiory japońskie p. Feliksa 
Jasieńskiego do Muzeum narodowego w Sukienni­
cach. Wystawa otwartą będzie1 w niedzielę, dnia 
4 listopada i obejmie dzieła Hiroshije^o w liczbie 
kilkaset sztuk. Na drugi dział wystawy ziożą się 
dzieła, obrazujące rozwój drzeworytnictwa japoń­
skiego. Dział trzeci obejmie cyzełerstwo i laki. — 
Wystawa każdego z poszczególnych działów po­
trwa cztery tygodnie i mieścić się będzie w sali 
racławickiej Muzeum narodowego w Sukienni­
cach.

0  SZKOŁĘ POWSZECHNĄ IM. ZBIGNIEWA 
OLEŚNICKIEGO NA KLEPARZU. W budynku 
szkolnym odbył się w niedzielę, dnia 2J bm., wiec 
rodzicielski w sprawie projektowanego przez miej­
ską sekcję szkolną oddania szkoły powyższej na 
mające być upaństwowione żeńskie seminarjum 
imienia Preisendanza. Wiec był bardzo burzliwy.
W dyskusji broniono bardzo energicznie praw 
szkoły powszechnej, która od samego założenia 
przeznaczoną została dla dzielnicy Kłeparskiej i 
Warszawskiego, jako szkoła XX. imienia Zbignie­
wa Oleśnickiego, a przeciw oddaniu budynku szkol 
nego na seminaijum lub jakiekolwiek inne cele. — 
Obywatel o dzielnic, powyżej wymienionych, nie 
mają nic przeciwko upaństwowieniu seminaijum. 
lees stanowczo me pozwolą na umieszczenie tako­
wego w tym budynku szkolnym, tem bardziej, że 
przepełnienie w niej jest tak wielkie, że nauka od­
bywa się na zmiany, to jest rano i po południu. 
Pożądanem byłoby, by magistrat wogóle ijie ob­
darzał budynków, przeznaczonych na szkoły po­
wszechne, których i tak jest w Krakowie za mało, 
komu innemu, tem bardziej w dzielnicach tak za­
ludnionych, jak Kleparz i Warszawskie.

t  JOZEF PAKIES. Z grona przedstawicieli ar­
chitektów ubył w Krakowie w dmu 24 bm. znany 
w szerokich kolach architekt budowniczy, Józef 
Pakics w 65 roku życia. Zmarły, długoletni czło­
nek Towarzystwa tech-licznego, pracował w swoim 
zawodzie przez lat kilkadziesiąt, przeważnie w Kra 
kowie, a cały nzeicg budowL publicznych . prywa­
tnych pozostanie w na^zem mieście świadectwem 
jego wiedzy technicznej i talentu. Ostatnią budo­
wlą, którą ś. p. Takies chlubnie zapisał się w pa­
mięci Krakowa, jest wspaniały gmach Akadem u 
Umiejętności przy ulicy Sławkowskiej, dobudowa­
ny do dawnego pałacu kasztelana Wężyka, zap‘- 
sanego Towarzystwu naukowemu krakowski'mu. 
S. p. Pakies zajmował eię tanie w okresie przed­
wojennym sprawą czynszów mieszkalnych i ogło­
sił w tej materji broszurę, opartą na źródłowej 
i racjonalnej kalkulacji.

S. p. J . Pakies wykonał, oprócz budowli Aka- 
demji Umiejętności, o której wspomnieliśmy, *akże 
szereg budynków użyli eznosei publicznej, jak za­
kład św. Jadwigi, Bursę Akademicką i wiele in­
nych. Był także członkiem ścisłego komitetu re­
stauracji Wawelu.

Zgon znanego w calem mieście arehitekty, cie­
szą, ego się także w szerszych sferach obywatel­
skich i towarzyskich’ powszechną sympatją i sza­
cunkiem, wywołał żal w naszem mieście.

Togrzcb ś. p. J . Pakiesa odbęazie się dzisiaj, 
w sobotę, o godzinie 4 po południu z kaplicy cmen­
tarnej.

ODCZYT SIEROSZEWSKIEGO. Wacław Siero­
szewski wygłosi zapowiedziany odczyt o Japonji 
dnia 29 bm., to jest w poniedziałek, o godzinie 
7 wieczorem w sali Muzeum techniczno-przemysło- 
wego przy ulicy Smoleńsk staraniem uniwersyte­
tu ludowego.

POWOI ANI DO WOJSKA. Jak  się dowiaduje­
my, w ostatnich driach ' otizymało powołania do 
sławienia się w swoich pułkacK hardzo dużo osób, 
przeważnie mających w woji-ku niższe rangi. Po­
wołani zostali odrazu wcieleni do swoich oddzia­
łów. ■'Mężczyźni ci pochodzą z różnych roczników.

2 TARGU. Targ wczorajszy był pod znakiem 
dalszego wzmagania się drożyzny. Za 1 litr mleka 
zbieranego płacono 20—25.000 Mkp., niezbierane- 
go 28—30.000, kwaśnego 20-25.000, śmietany 
słodkiej 30— 35.000, kwaśnej .50—60.U00 Mkp. — 
Za 1 Kilogram masła 480- 550.000 Mkp., sera 
50—GO.OOl), jajo 11—12.000 Mkp. D r ó b :  kura
300—380.000 Mkp., para kurcząt 320—400.000, 
gęś 500—800.000 Mkp., indyk 500—350.000 Mtp. 
J a r z y n y :  ziemniaki za 1 ctm. 650—800.000
Mkp., kapusta za kopę 300—600.000. O w o c e:
1 kilog.nm gruszek od 15—50.000 Mkp., jate k 
od 20—42.000, orzechy za 1 kilogram 9 0 - 120.000. 
R y b  y: za 1 kilogram karpia 240—280.00 > Mkp.,
szczunaka 260—280.000, wiślane 200.000 Ml p.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W „OPEYZE“. — 
W dniu wczorajszym zakończył się strajk w Ope­
rze, wobec czego przedstaw ien ia zostaną z dniem
dzisiejszym podjęte.

ODZNACZENIA RUMUŃSKIE. W związku z wi 
zytą rumuńskiej pary królewskiej w Warszawie, 
rząd rumuński nadal w dalszym ciągu następujące 
odznaczenia dla przedstawicieli prasy po^kicj: 

Wielki krzyż oficerski korony rumuńskiej otrzy­
mał poseł Stanisław Grabski („Słowo Połasij"), 
komandorję gwiazdy rumuńskiej Zygmunt Wasi­

lewski („Gazeta Warszawska11), komandorję koro­
ny rumuńskiej poseł Marjan Dąbrowski („Ilustro­
wany Kurjer Codzienny11), poseł Władysław Rab­
ski (wydawca „Kurjera Warszawskiego11), Konrad 
Olchowicz (naczelny redaKtor „Kurjera Warszaw­
skiego"), b. poseł Józef Rączkowski (redaktor 
„Piasta"), Stefan Socha („Słowo Pomorskie11). Ko­
man Loifgeber („Kurjer Poznański ‘). Krzyż oficer­
ski gwiazdy rumuńskiej otrzymali: Marjan Grze­
gorczyk („Rzeczpospolita"), Jerzy Konarski („Ga­
zeta Lwowska"), Antoni Krzywy („Goniec Kra­
kowski"), Edward Rybarz („Goniec Śląski", Kato 
wice) i Stanisław Jankowski, właściciel biura in­
formacji polskiej.

AUTOBUS NA CMENTARZ. Z zarządu tramwa­
jów krakowskich komunikują nam: W dniach 31 
hm. od godziny 2 po południu tudzież 1 i 2 listo­
pada br. od godziny 9 rano do wieczora będzie dla 
ułatwienia publiczności zwiedzania grobów nasz 
autubus kursował na przestrzeni „Rynek Główny— 
Cmentarz rakowicki11.

ZWOLNIENIE OD NAUKI SZKOLNEJ. Kura- 
toijum okręgu szkolnego krakowskiego zawiada­
mia, że ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zezwoliło wyjątkowo w tym ro­
ku szkolnym na zwolnienie młodzieży szkolnej od 
nauki szkolnej w dzk ń 3 listopada, tu jest w so­
botę po dniu Zadusznym.

ŚWIĘTOKRADZTWO Z kościoła 00 . Domini­
kanów w Krakowie skradziono plakietę miedzianą 
z figury św. Szymona. Wartość plakiety wynosi 
20'miljonów Mkp.

KRADZIEŻ DOLARÓW'. W czasie jazdy koleją 
skradziono Mikołajowi Łazarczykowi w chwili, 
gdy zasnął, 500 dolarów, które miał schowane pod 
pasem,

WŁAMANIA. Do zamkniętego mieszkania p. K 
Woloszyńskiej przy ulicy Barskitj I. 59 włamano 
się i skradziono garderobę, wartóś- i 56 miljonów 
Mkp.

Również włamano się do fabryki wyrobów sre­
brnych przy ulicy. Eerka Joselówicza I skradziono 
pas transmisyjny, długości 12 i nól metra. Wartość 
skradzionego pasa oceniono na 30 milionów Mkp.

Wres7.cie włamano się do mieszkania Marji Re- 
ipiec w Rynku głównym 1. 29 i skradziono znaczna 
Pość garderoby, wartości 100 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TOW. HISTORYCZNEGO. Posiedzenie krak. 

Kola Tow. Hist. odbędzie się w sobotę 27 bm. o 
godz, 6 wieczór (sala sem. arek. Bibl. Jag. parter). 
Na porządku: 1) Prof. dr Konopczyński: „Chara­
kterystyka Stanisława Konarskiego"; 2) Prof. dr 
St. Kot: „Czy Remisja Edukacyjna była pierw- 
szem w Europie ministerstwem oświaty"?

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę, dnia 28 
bm., w jkościele św. Piotra podczas mszy świętej 
o godzinie 12  w południe orkiestra 20 pułku pie­
choty pod kierunkiem p. kap Szreyera wykona 
utworv Griega, Szuberta i Wagnera.

POGADANKA W CZYTELNI KOBIET. W so 
botę, dnia 27 bm , o godzinie 5 po południu w Czy­
telni kat. Związku rolek, ulica Szczepańska 1. 5, 
odbędzie się zebranie członków z pogadanką prof. 
Lewkowiczowej c działalności komitetu ratunko­
wego kobiecego. „ł.**

Z Kraju i ze świata
CZWARTKOWE PRZYJĘCIA IN BELWEDE­

RZE. Donoszą z Warszawy: Dnia 25 bm. odbyło 
się po raz pieiwszy po przerwie wakacyjnej czwar­
tkowe przyjęcie u p. prezydenta Wolek ehowskie- 
go i jego małżonki W salonach Belwederu zebra­
ła się znaczna iloć osób z najwyższych sfer rzą­
dowych, dyplomatycznych i literackich oraz jene- 
ralicji. Oboje pp. prezesostwo przyjmowali wszvst 
kich z ujmującą gościnnością. Przyjęcie zostało 
uświetnione koncertem znakomitego pia.iis' y P- 
Zygmunta Dy Jaka, przybyłego świeżo z Paryża.

'POLSKA USTAWA PRa SGWA. Z Warszawy 
donoszą: Do laski marszałkowskiej ministerstwo
spraw wewnętrznych wniosło projekt usławy pra­
sowej. Projekt ten w 11 rozdziałach (80 artyku­
łach) reguluje wvczerpująco stosunki prasowe na 
terenie Rzeczypospolitej, a w myśl wskazań do 
art. 105 konstytucji gwarantuje wolność prasy. 
W kolejnych rozdziałach projekt normuje poszcze­
gólne kwestje, dotyczące druków i wydawnictw 
codziennych i perjodycznych. Określono ściśle wy­
padki wykroczeń przeciw ustawie i konsekwencje, 
terui przekroczeni imi spowodowane.

ZJAZD KUR 4 TORÓW SZKOLNYCH. Dnia 22 
i 23 bm. odoył się w Warszawie zjazd kuratorów 
szkolnych. Na zjeżdzie omawiano przedewszyst- 
kiem rezultaty dotychczasowych starań o podnie­
sienie poziomu szkolnictwa według wskazań, u- 
dzielonyoh na ostatnim zjeżdzie kuratorów na 
wiosnę. Omawiano też sprawy wychowania fizycz­
nego młodzieży, a zwłaszcza rezultaty tegorocz­
nych obozów szkolnych. Konferencja doszła do 
przekonania, że wyniki tegoroczne są bardzo do­
datnie i że wojskowość ze swej strony zrob 
wszystko, co jest możliwem, dla rozwinięcia idei 
obozów letnich. Na przyszłość zjazd uznał za po­
żądane wzmocnienie pewnych czynników pedago- 
gicznvck w szkolnictwie.

JENERAŁOWIE BRONI. Z W arszawy donoszą, 
że w najbliższym czasie jenerałowie Gywizii Żeli 
gowski i Sosńżowski będą awansowani na jenera­
łów bioni.

SPIS CUDZOZIEMCÓW W POLSCE. Minister 
snraw wewnętrznych, dr Sreraik, wydal wszyst­
kim wojewodom rozporządzenie, polecające nade­
słanie w terminie jednomiesięcznym m aterjał w 
statystycznych, tyeząoych się stanu cu lemców 
w Polsce. Na podstawie tych materj„.ów mają b /c  
wy iane specjmne zarządzenia odnośne do skupień  
w których element cudzozwmczy o^taJ się bądź to 
v  liczbie jaskraw ej, bądź tez w ilości, twarzają- 
te-i niepożądaną konkurencję dla sił krajowych.

„AD LIM1NA APOSTOLORUM". Ks. kardynał 
A le k sa n d e r  Rakowski, arcybiskup-metiopoi;ta war 
s z a w sk i, dnia 25 bm. wyjechał do Pzymu „ad łubi­
nu Apostolorum", żegnany przez duchowieństwo 
z nuncjuszem apostolskim Laurim i ks. biskupem 
W P. Stanisławem Gallem na czele, oraz przez 
grono osób świeckich.

ARESZTOWANIE RZEKOMEGO KURJERA 
DYPLOMATYCZNEGO. Z Warszawy donoszą 25 
bm.: Wczoraj przed hotelem Rzymskim aresztowa­
ła policja, przed wejściem do gmachu Mieczysła­
wa Rottera, który był przed rokiem aresztowany 
za rozlepianie na murach domów odezw bolszewic­
kich, a zwolniony za poręką zastał jakoby kurje- 
rem „dyplomatycznym" sowieckim. Rotter jrst 
obywatelem polskim i był aresztowany bezpośre­
dnio po powrocie z Moskwy.

KRZYŻ BiSKUPI I PASTORAŁ KS. BISKUPA 
BANDURSKIEGO. Jak  już donosiliśmy, w dniu

  Niedziela. 28 października 1923.

9 października, jako w rocznicę wyzwolenia Wil 
na. odb\ la się w tem mieście podniosła uroczy­
stość wręczenia, imieniem ziemi wileńskiej, złotego 
krzyża ks. biskupowi Bandurskienui, który tam od 
trzech lat pracuje jako biskup w. polskich. Krzyż 
wykonała warszawska firma Gontarczyka. Krzyż 
jest szczerozłoty, w stylu gotyckim z Matką Bo­
ską Ostrobramską, z podwójnym złotym łańcu­
chem. Na odw rocie ryty napis: „Księdzu biskupo­
wi Bandurskiemu — wdzięczna Ziemia Wileńska".

Po uroczystem nabożeństwie z powodu wyzwo­
lenia Wilna, obecni dostojnicy duchowni na czci" 
z bl kupem Matulcwiczem w infule i z pastorałem, 
dostojnicy świeccy, wojskowo1, reprezentanci 
wszystkich organizacyj społecznych 1 szkoły ze 
sztandarami, wtyszli z katedry nu obszerny plac 
katedralny, zapełniony przez oddziały wojskowa.
Do ks. biskupa przemówił, imieniem komitetu, w 
słowach pełnych wdzięczności, rektor uniwersy­
tetu Parczewski, poczem ks. biskup Matulewicz, 
po przemowie włożył krzyż na szyję ks. Bandur- 
skiego. Wojsko spiezentowalo broń 

W przepięknej mowie dziękował ks. biskup 
Baudurski za dar ziemi wileńskiej. „Wiążecie 
nmie — mówił — łańcuchem złotym i krzyżem 
biskupim, wnikając dobrze w pobudki moje, które 
w czasie wojny skłoniły mnie do złożenia m ego 
złotego krzyża i łańcucha na ołtarzu skarbu i 
wojska polskiego. Gdy Folóka Izami i krwią śpie­
wała, trudno mi było złoto nosić i zlotem się zdo­
bić. Dziś, gdy Polska wolna i niepodległa, ofiarą 
wiernych swych synów wywalczona, przyjmuję z 
najserdeczniejszą wdzięcznością ten dar Ziemi wi­
leńskiej pod warunkiem, że nie jest moją wtasno- 
śi ią, lecz własnością Waszą i że przechodzi na 
własność muzeum kresowego w Wilnie, jak mój 
srebrny pastorał, ofiarowany w r. 1906 prs< z du­
chowieństwo kiakowskie, a który w testamencie 
przeznaczyłem do skarbca katedry krakowskiej, 
gdziem 13 lat pracował, zanim objąłem lwowską 
sufraganję".

Po przemówieniu ks. biskupa Bandurskiego 
wzniesiono gromkie okrzyki na jego cześć.

Na przyjazd prezydenta Fczpltej, biskup B andu 
ski po raz pierwszy po 9 latach ukazał się pono 
wnie ze złotym krzyżem

ODZNACZENIE 0&YNIERA SOKALA. Raąu 
belgijski odznaczył delegata polskiego, 'ttżyniwra 
Sokala, krzyżem komandorskim korony belgij­
skiej. Delegacja belgijska na piątą międzynarodo­
wą konferencję pracy wręczyła doleguurwi pol­
skiemu to odznaczenie na uroczystym oniodzio, 
wydanym na jego cześć.

POMNIK POLSKI W BRAZYLJl. Model pom­
niku polskiego celem uczczenia setnej rocmtey 
niepodległość 1 Brazyli przedstawia symbol TfJK*v 
rolnej, wiesniaka-siewcę o rysach wybitnie sło 
wiańskich. Pomnik po ostateczne j ocenie zostanie 
odlany w spiżu. Stanie w malowniczej miejscowo­
ści na Alt o san Francisco.

-ARESZTOWANIE W NIEMCZECH WaL»>CIA- 
RZY Z POLSKI. Telegram z Berlina donosi: P a  
lic ja mcmiecka aresztowała żydowskich handla­
rzy, pochodzących z Polski, którzy w bankach ni© 
mieckirh wykupywali markę niemiecką, a na-tęp 
nie usiłowali wywieść ią. Jako papierową makuia- 
turę do Holandji. Donoszą, że z portów bolerder- 
slcich ,odpiynęło już kilka okrętów z tą makula­
turą do Ameryki. Po wydaniu odpowiednich za­
rządzeń przez policję, skonfiskowano 60 cetnarów 
metrycznych niemieckich pieniędzy papierowy 
które wieziono do Holandji.

STRAJK DRUKARSKI W BERLINIE. Druka­
rze w Berlinie uchwalili strajk większuśi ią 3/5 od­
danych głosów. Ftzedstawiciele zmązk w zawo­
dowych i przedstawiciele, socjalnej demokracji wy­
stępowali przeciw tej decyzji i odmówili wstąpi©- ,• 
nk dc kierownictwa strajku. Komoiidaiu III okrę­
gu (Berlin Brandenburgia) ogłosił obwieszczenie 
zakazujące nan oływama do zaniechania pracy w 
przedsiębiorstwach pierwszej potrzeby. > rrzed 
siębiorstw tych zaliczono także drukarnie bankno­
tów. *

Z Eerlina donoszą, że strajk urukarstu został 
zażegnany. Strajk ten chcieli urządzić komunis 
jednakże sprzeciwiły się temu związki zawodowe
drukarzy. „  ,

ROI RUCHY ANTI2YDOWSKIE. Z Moskwi do 
noszą- W ubiegłą niedzielę w dzielnicy robotniczej 
Mo*kwy, P.csnia, wybuchły poważne .g ru ch y  aa- 
tiżyaowskio. Policja miejscowa nie zdołała uspo­
koić napastników, wobec czego wezwań*, oddziały 
czerez wyczajki. Wskutek starcia robotników z po 
licją kilkanaście osób odniosło cięższo i lżejsz*

>BFS7CZEŚLrWY WYPADEK PODCZAS MA 
NEWRÓW Y L 08 KICP „Messagero" d„aosi z Tu­
rynu żc w czasie uroczystych manewrów wojsko­
wych w obecności Mussoliniego nastąpił wybuon 
granatu, wskutek którego odnieśli rany jeden p o  
rucznik, jeden sierżant i 4 żołnierzy.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5902 Pamięci dziadzia Fiotra jęarztj* taka z Wai 
sza w y — Marja Kalicka; 5903 Pamięci matki z 
Musiał ów Bronisławy Kalickiej z Lr l o  IU a- 
m im ow ie Kaliccy; *.904 Zakłady przomyelu U * - 
nero S. A. w Krakowio: 5905 lnż. u* tńum ę
Treutlerowie z Krakowa; 5900—5916 
Paweł Moriand, prezyd. tryb. miosz. 01*
5916 Pam. prof Stan. Migdała, uczn. giJńB Oń 
Kaz. Wiclk. w Olkuszu. 5«17 Ks Pawaf 
w Curitybie w Brazylji; 5918 Parnią** 
z Lubomirza Tretera — wnuczla M aiyttt, 
Władysław i Janina Domańscy z 1 -trae-WT; 
Panuęei Adama Giełguda — żon:* L. Anioła Oia* 
godowa. ■*'

U PORANEK SYMFONICZNY Z 
ŚLIWIŃSKIM odbędzie się nieodwołalnie *1 aie* 
dzielę, 28 bm., w Miejskim teatrze "Ą
bodzie HI. i IV symfonja. Bilety , ,.|C WdtycM 
ty ko u J . Lipskiego, ulica Si*w śowil « ~ -
Na poranki obowiązują tylko buety uato. wy*w 
ne przez dyrekcję Teatru Miejskiego Im Joly,sia 
Słowackiego.

TEATRY KRAKOWSKIE.
„ROMAJSS" SHELDONA Z P- SOLSKĄ GH09- 

SEROWĄ. Doskonała sztuka amerykańskiego kit
tora, która w sezonie ubiegłym urn euacsny od­
niosła sukces, powtórzona będzie w b. aezonle 
tylko kilka razy, to jest dzisiaj i w pierwazyin „y- 
godaiu listopada. Wszystkie wieczory do środj? 
zajmie natomiast „Cyd" z p Solflką-Gro»«ruwą *  
roli Infantki. Rolę Szymeny w tom p -rsodetawi mio 
grać będzie po raz pierwszy u naa p. Jadwiga »jni< 
jew aka.

Dzisiaj po południu po cenach 50 procent zniio-



* Niedżiela, 28 pażć Se¥mKą 1923. 

je*- ■
■nych „Ziemia nieludzka", która po tem przedsta­
wieniu nie będzie się mogła ukazać w repertuarze. 
W niedzielę po noludniu świętny „Ztoty wiek ry­
cerstwa", We środę, 31 bm., występuje teatr z ory 
ginalną nowością polską,'stanowiąc."} dość rzalkie 
zjawisko w obecnych czasach. Repertuar scen pol­
skich nie obiituje w tym sezonie w oryginalne no­
wości, to też z dużem zainteresowaniem spotkała 
się zapowiedź nowej sztuki Ludwika Hieronima 
Morstina pod tytułem: „Święty", którą teatr kra­
kowski przed innymi wprowadza. Autor „Lilji" 
i „Szlakiem legjonów", który milczał przez czas 
dłuższy, daje swemu widowisku nadzwyczaj śmia­
łe ujęcie nurtujących we wszystkich literaturach 

świata, problemów religijno-spolecznych i wywoła 
też niewątpliwie ożywioną dyskusję. Sztuka, obfi- 
.ująca w liczne sceny zbiorowe, zajmuje w obsa­
dzie prawie cały persona], oraz bardzo licznych 
komparsów. Role główne wykonają pp.: Bracki, 
Y, ojdalińska i Kułakowski.

„OBŁĘD" KAROLA MERE W „BAGATELI". 
Znakomita sztuka, R. Mere pod tytułem „Obłęd", 
która przez 17 wieczorów cieszyła się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, grana będzie w „Bagateli" w 
sobotę, 27 i w niedzielę, 28 bm., po zniżonych ce­
nach po południu.

„ROZKOSZE PRZYPADKU" R. BENJAMIN‘A 
W „Ba GATELI". Dzisiaj, w sobotę, wieczorem 
iskrząca, się dowcipem komedja Rene Benjamin‘a 
pod tytułem „Rozkosze przypadku", w której ze- 
fpół teatru „Bagateli" z reżyserem p. Nowakow­
skim na czele, święci prawdziwy triumr.

„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA" S. GUI- 
TRY‘EGO W „BAGATELI". W próbach pod kie- 
runKiem reżysera p. Noskowskiego komedja S. 
Guitry‘ego w przejadzie Wł. Perzj ńskiego pod 
tytułem: „Pokojówka szuka miejsca". W Warsza-

J  N  O W A k  fi F Ó ft M S

wie komedja ta przez dwa miesiące nie schodziła 
z rrpertoaru.

'  Nr 225

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKfEGO:

Sobota. 27 i. m., po poludnm ,Ciernia nieludzka"; 
wieczorem: „Romans".

Niedzica, 28 b. m.. po południu: „Złoty wiek rycer­
stwa": wieczorem: .Cyd".

Poniedziałek. 29 b. m.: „Cyd".
Wtorek, 30 b. m., po południu: „Cyd”; wieczorem: 

teatr zamknięty.
środa, 31 b. m.: ,Święty" (nowość).

TEATR OPERA i OPERETKA.
Sobota 27 b. m.: „Szalona Lola".
Niedziela, 28 b. m„ o godzinie 8.30 po południu: 

„Demon"; wieczorem o godzinie 7.30: „Szalona Lola".
1£A1 ot „BAGATELA*

Sobota, 27 b. m.. po południu- „Obłęd" (ceny zniżo­
nej; wieczorem- .„Rozkosze przypadku".

Niedziela, 28 b. m., po południu: „Obłęd" (ceny zni­
żone): wieczorem: ..Rozkosze przypadku .

Poniedziałek, 29 b. m.: ..Rozkosze przypadku”
Wtorek, 30 b. m.: ..Wicek i Wacek" (ceny znif one). 

Początek o godzinie 6 wieczorem.
Środa. 31 b. m.: „Rozkosze przypadku".
Czwartek, 1 listopada, po południu: „Kieprzyjaciól- 

ka" (ceny znizone); wieczorem. „Obłęd".
piątek, 2 listopada: „Fokojówka szuka miejsca"

(pnemjera). ^

KINOTEATR „REDUTA* (Lobie* I
Sobota, 27 b. m.: „Znasz-Ii ten kraj"?

TEAIR ŚWIETLNY „UCIECHA”
Sobota, 27 b. m.: ..Purpurowa miłość". Dramat miło­

ści i śmierci w 6 aktach.__________  -w.
TEATR MIEJSKI.

Niedziela, 28 1), tu., o godzinie 11 przed południem: 
II. Potacek Symfoniczny.

f
Od p ią ik u  da la  2 6  p a ź d z ie r n ik a  1 J 2 3  r.

W sp an ia ły , w ie lce  senzacyjny dram at z ży c ia  rob eljan tów  serbskich  w 6 aktach, p. Ł,tsu-zs-mL J&«rc32z;'3r jw x
„ A  S  ^  I  K ‘ ‘

Główną rolę adrajczyai „Aspik“ kreuju po mistrzowsKu uroczazdrajczyai „Aspik“ kreuju po mistrzowsKu 
Elia L olh, oraz jej p-rtner A. Got z. 

S2T W sp a n ia łe  n it lo k i z n a tu ry , 
^-'a  segasŁŁŁMiwaagŁ! s a m E j

artystka
2377

W związku z tem znajduje się narada przedsta 
wicieli stronnictwa „Piasta" z p. Witosem, która 
odbyła się wczoraj późnym wieczorem w górnych 
apartamentach pałacu namiestnikowskiego.

Przełomu sytuacji siraikonei
. \  RADA GABINETOWA W SPRAWIE -  

STRAJKU.
' Warszawa, 2G października (Tel. wł.) Dziś 
wieczorem zebrała się Rada ministrów na nad­
zwyczajne zebranie, na którem po wysłucha­
niu referatów ministrów poczt i kolei zapadnie 
ostateczna decyzja co do odpowiedzi rządu na 
przedstawione ultimatum związków zawodo­
wych kolejarzy i pocztowców. W prezydjum 
■Rady ministrów oczekują na wynik obrad de­
legacji związku kolejarzy i pocztowców.

RZĄD ODRZUCIŁ POSTULATY 
Lite** STRAJKUJĄCYCH. •

Warszawa, 26 października. (Tel. wł.). W  o- 
Atataioj cnwili telefonują nam, że kaaa mini- 
stróV odrzuciła postulaty strajkujących, nrto- 
imwfei rząd pow ział decyzją powołania maszyni­
stów na ćwiczenia wojskow.e.

WRAŻENIE MILITAKVZACJIŁKOŁEI 
W KOŁACH SEJMOWYCH.

Warszawa, 26 października (Tel. wł.) W ko­
łach sejmowych wielkie wrażenie wywołała 
wiadomość o zamiarze rząćłu militaryzacji ko­
lei. Przedstawiciele większości rządowej twier­
dzą, że militaryzacja oprzeć się może na usta­
wić z 27 marca 1920 r., natomiast opozycja jest 
zdania- że ustawa ta normuje ochronę kolei w 
czasie wojny i że militaryzacja mogłaby być 
wprowadzoną tylko po zawieszeniu gwarancyj 
konstytucyjnych. *

STRAJK MA9ZYNISTÓW NIEZMIENIONY.
Warszawa, 2€ październiku (PAT). Położenie 

w strajku ma-szyibstów kolejowych na ogół się 
nie zmieniło. Ruch kolejowy jest podtrzymy­
wany w dotychczasowych rozmiarach. Połącze­
nie Warszawy z centrami prowóncjonalnemi jest 
zapewnione. Komunikacja z dyrekcją poznań­
ska i katowicką, o ile idzie o dostawy aprowi- 
zacyjne, odbywa się składnie.

ROZSZERZENIE STRAJKU MASZYNISTÓW.
'•* W ars tw a , 26 października (Teł. wł.) Na 
warszawskim węźle kolejowym wczoraj wie­
czorem wybuchł samorzutnie strajk maszyni­
stów. W dniu dzisiejszym strajkujących zastą­
pił 2 pułk wojska kolejowego, Pociągi odcho­
dzą i  przychodzą z kilkogodzinnem opóźnie­
niem.

AKTY GWAŁTÓW.
Warszawa, 26 października (PAT). W związ­

ku ze strajkiem maszynistów donoszą, że straj- 
kujący w niektórych miejscowościach dopu­
ścili się aktów teroru w stosunku do tych, któ­
rzy pełni? służbę. W Stanisławowie strajkują­
cy obrzucili parowóz kamieniami. Na przestrze­
ni kolejowej pomiędzy Logotą a Dziedzicami 
obrzucili kamieniami pociąg, przyczem maszy­
nista został ciężko ranny. Pomiędzy Dziedzica­
mi a  Oświęcimiem żołnierz, pełniący służbę, 
znalazł na torze kolejowym podkłady, które 
natychmiast usunięto. Dziś nad ranem około 
godz. 4 wykoleił się pod Szczakową z niewia­
domej przyczyny parowóz i wóz bagażowy po­
ciągu Nr. 302. Nikt nie poniósł obrażeń.
ULTIMATUM ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

Warszawa, 26 paździ/etrtńka. (Tel. wł.)- Ko- 
misja c e n ta łn a  Związków zawodowych pi ze­
słała (prasie następujący komunikat:

W myśl uchwal ccntr.Jjiej komisji Związków 
zawodowych z  16 bm., przedłoży Bimy, rządówi 
memorjaj z żądaaictm wnieska/a do Sejmu pro­
jektu ustawy, któraby gwarantowała robotni­
kom minimum płacy, przynuu. resrulacji zarob­
ków, stały wskaźnik druzyźfcLtny, oraz tygo­
dniowe ouliczanie wskaźnika.

Dla/ potpaickt akcji komisja centralna w< zwa­
ła wtóysukie konuąjo miejAiCOwe i okręgowe do 
zorganizowania akcji zgrou.n/dzemowoj i muso­
wej. Równocześnie wzytwt'/ komisja rząd i Sejm, 
aby do 15 listopada sprawę załatwił, gdyż v 
przeciwnym razie zmuszona byłaby do pcdjęua  
wallci w jwjosirzejsze] formie.

SPROSTOWANIE KRAKOWSKIEJ 
DYREKCJI.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 
komunikuje:

W krakowskich pismach pojawiły się w iado- 
mości o rzekomych uszkodzeniach (spaleniach) 
parowozów skutkiem nieumiejętnego obcho­
dzenia się z nimi przez maszynistów wojsko­
wych- Wiadomości te są zupełnie niezgodne z 
rzeczywistością, gdyż w okręgu krakowskiej 
dyrekcji kolejowej nie zaszedł dotychczas ża­
den taki wypadek, a  drużyny parowozowe 
wojskowe, jak w ogóle wszyscy wojskowi, de­
legowani przez pierwszy pułk wojsk, kolejo­
wych do służby na linjach tutejszego okręgu, 
pełnią służbę z pełnem poświęceniem. Prezes 
dyrekcji: Prachtel.

i *> „
PRÓBY REKONSTRUKCJI GABINETU '
Warszawa, 26 października (Tel. wł.) Trud­

ności parlamenlame, jakie się wyłoniły wt cią 
gu ostatnich dni na tle oreny polityki finanso­
wej rządu i przeszkód, stawianych realizacji 
reformy polnej, nadały sytuacji cechy we- 
rmętftnegb przt-dlenia gabinetu, który- stron­
nictwa większości usiłuje ratować za wszelką 
cenę od ostatecznego upadku zapomocą rekon­
strukcji.

Tą dawką życiodajną ma być zapowiedź 
nominacji p. Dmowskiego ministrem spraw za­
granicznych. W koluarach sejmowych kursu­
ją  plotki na temat rekonstrukcji: dziś znowu

ymiemoni są po?,, Korfanty jako kandydat 
na stanowisko wiceprezydenta gabinetu, za- 

.miasl ministra Gośeickiegó wstąpić ma do ga­
binetu pos. Alfred Chłapowski (grupa Duba- 
ncwicza, z którym układy nie zostały jeszcze 
zakończone; p Głąbińskiego, który nie potra­
fił zyskać sobie zaufania Piastowców, zastapić 
ma senator Kasznica (grupa Dimanowicza;. — 
Ustąpię ma również minister gen. Szeptycki, 
który podobm> nie czuje się na silach prowa­
dzenia dalej swego resortu. Ostatnią kroplą,
kióra miału rozgoryczyć generała, byk 

•*' 'Ti—.'. - . * • ——- - --
.. Rozkaz in­

w igilacji marsz. Piłsudskiego. Naturalną jest 
rzeczą, że i na stanowisku ministra skarbu na­
stąpi zmiana.

I » WALKA O REFORMĘ ROLNĄ.
Warszawa, 26 października (Tel. wł.) Komi- 

iSja rolna od dwu dni jest terenem walki, pro­
wadzonej z powodu projektu ustawy o parce­
lacji i osadnictw ie. Projekt rządowy oparty jest 
na pakt e krakowskim. Pierwszy artykuł tego

" . ; —/ u-wujiiiŁL dniami — jak
o ju^ donosiliśmy —• 'wniosek, aby punkt b.

•usunąć z pod obrad. Po przyjęciu wniosku ks. 
Styczyńskiego, lewica opuściła obrady. Pia- 
stowcy, zda.iąc sobie sprawcę, że bez lewicy nie 
przeprowadzą reformy rolnej, na czwartkowem 
posiedzeniu komisji przcparli podjęcie dysku­
sji nad tym punutem. Dyskusja ta  m iała się od­
być w dniu dzisiejszym, ale pos. Staniszkis (Z. 
L. N.) zaproponował, aby z uwagi na  kilka 
zgłoszonych poprawek do tego punktu, odesłać 
wniosek do poukomisji. Wniosek ten przeszedł 
14 głosami prawicy i mniejszości słowiańskich 
przeciwko 12 głosom lewicy i żydów. Wobec 
takiego wyniku głosowrania lewica opuściła 
saię cbrau, oświadczając, że me weźmie udzia­
łu w podkomisji. Na sali pozostała praw ica i 
Piastowscy, ale nie wszyscy, gdyż posłowie 
Stoczek i Chwaiiński (Piast) po chwili nam y­
słu, również opuścili salę, wobec czego prze­
wodniczący pos. Kowalczuk przerwał obrady.

ULTIMATUM P. S. L. „PIASTA".
Jak wspomniehśmy wczoraj w artykule wstęp­

nym („Pod naporem katastrofy") klub P. S. L. 
miał postawić prawicy endeckiej ultimatum w 
sprawie parcelacji. „Kurjer Polski" 7. 25 bm. za­
mieszcza co do tej uchwały następujące informa­
cje:

Na wczorajszcm posiedzeniu pełnego klubu P. 
S. L. „Piasta" przyjęto jednogłośnie w obecności 
p. ministra reform rolnych Osieckiego następują­
cą rezolucję posła Jana Bryla.

„Klub P. S. L. przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości osu/iadczenie p. Osieckiego i domaga 
się uchwalenia ustawy o osadnictwie i parcelacji 
w obydwu ciałach ustawodawczych najpóźniej dó" 
końca listopaua. Po długiej i gorącej dyskusji, w 
której odzywały się glosy już to za wystąpieniem 
z większości, już to za bardzo obszerną rekonstru­
kcją gabinetu ;zmiana w czterech ministerstwacłi), 
zgouzono się, że rezolucja pj Bryla Jest ultyma- 
tywną, Od jej realizacji uzależnia klub' „Piasta" 
dalsze pozostawanie t  większości".

RZĄD ZWRÓCI URZĘDNIKOM PODWYŻKĘ 
KOMORNEGO.

Warszawa, 26 października (PAT). Sejmowa 
komisja prawnicza na dzisiejszem posiedzeniu 
wysłuchała przedstawiciela rządu w sprawie, 
czy i w jaki sposób rząd gotów jest udzielić 
pomocy pracownikom państwrowym skutkiem 
zmiany komornego. Dyrektor departamentu 
ministerstwa skarbu Dzierżanowski oświadczył 
z polecenia ministra skarbu, że rząd liczył się 
już dawniej z tą koniecznością i gotów jest po­
kryć urzędnikom materjalne wydatki, wynika­
jące z nowej ustawy c  kemornem. przez przy­
znanie im odpowiednich dodatków. W dysku­
sji, jaka się potem wywiązała, referent Scyda 
oświadczył, że obliczenia w nowej ustawie o 
komomem, polegające na parytecie złota, u- 
waża za środek techniczny, ale gdyby można 
obliczenia te przeprowadzić w inny sposób, to 
nie widziałby przeszkód po temu. Komisja u 
chwaliła zwrócić się do rządu o przedstawienia 
na następne pos-edzenie wskaźnika drożyźnia- 
nego w stosunku do roku 1914.

SENAT GDAŃSKI PRZECIW UGODZIE Z POL­
SKĄ.

Jedynem powodzeniem osiągniętem przez Polskę 
na ostatniej sesji Rady Ligi, było podporządl owa- 
nie władz celnych gdańskich władzom warszaw­
skim. Na gruncie interpi etacji tej decyzji wynikły 
różnice zdań pomiędzy Polską i Gdańskiem. Przed 
tygodniem byl w Warszawie przedstawiciel Gdań­
ska sonator Jewelowsky i uzgodnienie nastąpiło.

Onegdaj senat gdański zdeawuował p. Jewe- 
Iowsky-ego i wyparł się porozumienia warszaw­
skiego. Rokowania zostały zawieszone. W ten 
sposób sukces gdański zawisł w powietrzu. —

PRASA WŁOSKA O POLSCE I CZECHACH.
Prasa włoska zajmuje się z niezwykłem zainte­

resowaniem rezultatami wizyty prezydenta Masa- 
ryka w Paryżu. Na szczególną uwagę zasługuje 
artykuł, jaki poświęca w tej sprawie organ wło­
skiego min. spraw zagr. „Tnbuna*, która pisze 
między innemi:

„Przyjaźń między Francją i Czechami nie stano­
wi jeszcze prawdziwego i istotnego aljansu, lecz 
ton i charakter solidarności ekonomicznej, handlo­
wej i politycznej w żadnym razie nio zasługuje na 
lekceważenie. Dotychczas typowym sojusznikiem 
Francji na północo-wschodzie była, po rozpadnię- 
ciu się Rosji, Polska. Pod względem czysto for­
malnym i traktatowym Polska jest nim jeszcze i 
nadal, jednakowoż w ciągu ostatnich miesięcy nie­
trudno było zauważyć stopniowe i widoczne ochło­
dzenie między Paryże-n a Warszawą, podczas gdy 
obopólne stosunki między Paryżem i Pragą sta­
wały się coraz serdeczniejsze i coraz ściślejsze".

MOWA TROCKIEGO
Z Moskwy donoszą: W ubiegłą niedzielę Trocki 

wygłosił drugą mowę polityczną na zjeździe t. zw. 
robotmków politycznych czerwonej armji. Mówiąc 
o wojnie i rewolucji, Trocki oświadczył, że dlate­
go, aby wojna była zwycięskim końcem, koniecz­
ne jest jirzygoiowanie specjalne, polityczne i or­
ganizacyjne rcv.olu.ji. Rewolucja w Bułgarji nie 
udała się dlatego właśnie, że nie było dostatecz­
nego przygotowania. Mówiąc o Polsce, Trocki o- 
świadczył, że państwo polskie jest realną silą, 
którą należy mieć na uwadze w związku z wypad­
kami w Niemczech. Wszystko pozwala przypu­
szczać, 'że czynniki k.erowi..cze w Polsce chcą 
zająć najbardziej ostrożną pozycję w związku z 
rewolucją w Niemczech, pozycję, która nie wy­
wołałaby wewnętrznych wstrząśnień w Polsce. 
Podkreślając j>olitykę pokojową sowietów, Trocki 
oświadczył, że jeżeli Polska okaże również ten­
dencje pokojowe, to ani sowiety ani Polska nic 
wezmą czynnego udziału w rewolucji niemieckiej. 
Wreszcie Trocki oświadczył, iż należy koniecznie 
zaopatrzyć Niejacy w chieb rosyjski.

MOWA BALDWINA.
Plymouth, 26 października (PAT). Reuter. 

Na konferencji krajowej partji unjonistycznej 
wygłosił premier Baldwin mowę, w której o- 
świadczył, że Anglja uprawia określoną poli­
tykę w sprawach reparaeyjnych, w sprawie 
długów międzykoalieyjnych, w  sprawie gwa­
ra ne.yj co do bezpieczeństwa sąsiadów. Bald­
win podkreślił, że Niemcy powinny wyKonać 
swe zobowiązania. Rząd angielski nie zaniedbu­
je źadaej sposobności, by zapewnić wspólną a- 
kcję z aljantanii. Zniszczenie Niemiec, zdaniem 
mcwcy, osłabiłoby znacznie ich zdolność płat- 
niszą w zakresie reparacyj. Dlatego Ąnglja nie 
może brać w rachubę zupełnego rozkładu Nie­
miec albo rozpadnięcia się ich na drobniejszo 
państewka. WTcońcu zauważył Ralawin, że An­
glja nie odpowiedziała na notę francuską, po- 
niewuż sądziła, że zaniechanie biernego oporu 
stanie się przygrywką do dalszych rokowań. 
Rząd angielski pragn.e zresztą poznać przed­
tem poglądy premjtrów kolonij w tej sprawie.

WŁOCHY WOBEC LIGI NA RODÓW.
Rzym, 26 października (Pó^1) „Popolo d‘Ita- 

Jia“ aortr'si, że wystąpienie Włoch z Ligi naro­
dów w obecnym czasie D y ło b y  nierozsądnem. 
Włochy muszą żądać, by Liga narodów trakto­
wała narody wedle ich kultury i wedle ich cy­
wilizacji, ponadto dotąd nie jest załatwioną 
kwestja włoskiej emigracji. Włochy również 
obstawać muszą przy kwestjt przystąpienia do 
Ligi narodówr Ameryki i Niemiec.

ODNOWIENIE TRAKTATU MIĘDZY JUGO- 
SŁAWJĄ A RUMUN JĄ.

Belgrad, 26 października (AW). Urzędowo 
komunikują, że zawarty 7 czerwca 1921 układ 
między Jugosławją i Kumunją, w sprawie u- 
trzyrrania traktatów pokojowych w Trianon i 
Neuilly, został z dniem 24 bm. odnowiony, oraz 
przedłużony na dalsze trzy lata. W myśl brzmię 
nia układu, zobowiązują się oba państwa, do 
wzajemnej sobie pomocy, w razie niesprewoko- 
wanego napadu ze strony Bułgarii lub W ęgier. 
Uzupełnieniem tege> układu będzie odnośna 
konwencja wojskowa, która ureguluje kwestję 
wzajemnej obrony.

PIELGRZYMKA MONARCHISTÓW 
WĘGIERSKICH.

Budapeszt, 26 października (AW). „Az Est" 
donosi, że lir. Juljusz Andrassy udaje się w to­
warzystwie całego szeregu wybitniejszych le- 
gitymistów do Leęueitio, obecnego miejsca po­
bytu ekscesarzowej Zyty. Dnia 10 listopada 
oczekiwany jest lir. Apponyi, który przebywa 
obecnie w Stanach Zjednoczonych. Po jego po­
wrocie odbędzie się konferencja.

ZAMIESZKI W PORTACH NIEMIECKICH.
Berlin, 26 października (A W ). Zamieszki 

Lam burskie przeniosły się i na inne porty nie­
mieckie. Onegdaj doki w Bremie byty wido­
wnią zaburzeń. Demonstrujący robotuicy utwo­
rzyli sotnie prole.arjackie i przerwali połącze­
nia telefoniczne, oraz opanowali budynek dyre- 
kcyjny. Prócz tego. obsadzili dojścia do doków, 
ostrzeliwując budynek zarządu. O podobnych 
demonstracjach donoszą z Kilonji. Tłum znie­
ważył nawet czynnie policję. Pódlcie zamie­
szek ekonomiczne.

STRAJK POWSZECHNY W HAMBURGU.
Hamburg, 26 października. (FAT). W ciągu 

dnia dzisiejszego panował tu  spokój Strajk 
://Lotników portowych trwa' w dalszym ciągu. 
W Hamburgu powiodło się kom mis tom dopro­
wadzić do strajku. generalrego. W yszło  do 
kijkakrotnyica starć z pobeją, która jednak pa­
nują nad sytuacją.

FRANCJA I BELGJA PO STRONIE SEPA­
RATYSTÓW.

Berlin, 26 października. (PAT). Nienikeka 
stacja radjoielegraficzjia 'donosi o przebiegu 
v, j-padków nad Beństtn: W  Akwizgranie panu­
je znowu wzmożona działalność kół separaty­
stycznych. W tadze belgijskie przeszkodziły za ­
jęciu raądowych budynków przez policję nic 
niecką. Z Koblencji donoszą, że komisarz fran­
cuski na teren okupacyjny oirzymal z Paryża 
polecenie uznania ruchu separatystyoznero za 
legalny. Rząd Rzeszy zamierza wnieść kate­
goryczny protest w; razie, gdyby okazało się, 
że władze okupacyjne występują na korzyść 
separatystów.

Dziai ekotionuczny
* CUKIER DLA MIAST, Di.ia 25 bm. zakończy­

ła się w Warszawie konferencja pomiędzy przed­
stawicielami polskiego przemysłu cukrowniczegu 
a przedstawicielami spożywczych związków spół­
dzielczych, oraz towarzystw aprowizacji miast. — 
Konferencji przewodniczył nadzwyczajny komi­
sarz dla zwalczania drożyzny, Bajda. Obrady do­
tyczyły kwestji rozdziału i  zużycia cuktu nowej 
kampanji. Obrady zakończył} się uzgodnieniem 
i jjodpi-auiem przez obie strony umowy, regulują­
cej ilość cukru na listopad. Na konferencji uzgo­
dniono -wysokość ceny, o>az przeprowadzono zasa -̂ 
dę, iż dotychczasowy kredyt 15-dniowy, udzielany 
przez cukrowników związkom spożywczym od da­
ty wrdacenia przez nich ak< yzy, będzie obowiązy­
wać nadal bez zmiany. Co do terminu opłacenia 
akcyzy, uzyskano zmianę w tym kierunku, iż ter­
min ten przedłużono do 10 listopada b. r. Równo­
cześnie dzięki staraniom nadzwyczajnego komisa­
rza ao zwalczania drożyzny, ministerstwo skarbu 
przyznaje związkom spożywczym i  towarzystwom 
aprowizacji miast kredyty na opłacenie akcyzy 
miejskiej. '

* WYWÓZ ZIEMNIAKÓW Z POLSKI. Rada 
ministrów zdecydowała zezwolić na eksport ziem­
niaków, zatrzymany w ostatnich czasach z uwagi 
na zaopatrzenie rjnku  wewnętrznego. Zezwolenie 
dotyczy tylko tych pozwoleń eksportowych, któ­
re wydane były przed ogłoszeniem zakazu wywo­
zu żywności. Chodzi tu  głównie o kontyngenty au- 
stijackie.

* PRODUKCJA WĘGLA. Podług obliczeń „Prze 
glądu Górniczo-Hutniczego" w sierpniu br. pro­
dukcja . węgla w Polsce, bez G. Śląska wynosiła: 
węgla kamiennego wydobyto: w Zagłębiu naszem 
681 484, tj. w Zagłębiu kraknwsk:em 193.394 ton, 
razem 877.878 ton. Węgla brunatnego wydobyto: 
w Zagłębiu naszem 13.408 ton i w poznańskiem 
1733 ton, razem 15.141 ton. Ogółem wydobyto 
893.019 ton.

* NOTOWANIA ZURYCHSKIE PATA. „Ku­
rjer Polski" pisze: v,Ponieważ notowania marki 
polskiej w Zurychu, podane nam przez PA", 'a, nie 
odpowiadają parytetowi warszawskiemu, sprawdź’ 
liSmy według notowań giełdy zuryebskiej, [Kida­
wa nych w pismach szwajcarskich, notowania mar-

,k i polskiej i możemy stwierdzić, że notowania, po­
dawano w dniach ostatnich, nie były ścisłe. I tak 
na przykład podano w sobotę kurs 0.00006, oka­
zuje się jednak, że markę polską notowano w tym

dniu 0.0003 w płaceniu, a O.OOoG w żądaniu, czyli,; 
że, biorąc średnią arytmetyczną, otrzymalibyśmy 
J.00004.’4 “.

Zaprawdę, mepiękne praktyki, ciekawe również 
^to jest. icn inicjatorem, jeśli się zważy, że PAT 
jest przecież instytucją rządową.

* Z GIEŁDY GDAŃSKIEJ. Na giełdzie pieniem 
nej w Gdańsku odbyło się „pożegnalne marki nie­
mieckiej". W piątek rozpoczną się notowania w 
guldenach gdańskich. Marka niemiecka notowana 
nie będzie. Dla orjentacji notowany będzie, kurs 
funta szterlingów w markach niemieckich.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Dość niespodzie-, 

wanie, wonec katastrofalnego spadku kursu marki 
polskiej w Zurychu, Wiedniu, Katowicach i t. p., 
nietylko ustala u uas hauss‘a  walutowa, ale obja- 
w:la się tendencja zniżkowa dla wszystkich walut. 
Co prawda nie na długo, bo w wolnych obrotach 
znów kursy podążyły w górę i późnym wieeaoreit 
za dolara płacono znowu 1.200.000. Zniżkę tę tło 
maczą brakiem gotówki, powodującym słaby po­
pyt i małe obroty

Odbiło się to i na rynku akcyjnym, na którym 
wszystkiemi papierami robiono, mimo dość dużych 
obrotów, po kursie obniżonym.

Na pogiełdzie nieco lepiej. Gazy 12,000.000— 
14,000.000; Jaworzno drób. 11.000.000—12,500.000 
grube płacono 11,000.000, zadano 12,000 000; Chy­
bi 2.800.000—3.1)00.000; Silesia 2,300.000—2,400; 
Lokomotywy 190.000; Gloria 65.000 

W obrotach bankowych. Dolary 1,900.000; fran­
ki szwajcarskie 320.000: liry wtóskio 80.000; No­
wy Jork 1,950.000—1,915.000; Zurych 320.000, 
Wiedeń 26—26.5; złoty polski 200.000. 
żżne Andrzej Mroczkowski w Krakowie, uh ca Sz]

CEDUŁA KURSOWA
giełdy ktatowskUJ

s Unia £6 października 1923 r

W tTsiąełch reerek fol.
OTaronm-Mtw 'transakcje

200—930 212—218
560—630 850—800

50—70
25-3(J
26—36

509—650 510-620

175—900 190
a—7 6.1—6.8

150—900 106—195
120—lfto 130

18—2J
25—55 81—33

6500—7CKK> 690;'—680*
*90—9S0 2s0—270
lćO—180 1.60—1.60
HO—110

210—260 225^260
1*0—lsO

5800-8500 5909—fiiCC
4200— 5000 1800—B"Of
2100—28<0 2460— 25oc

120—150 145—19 s
180—220 175—210

1300—1800 1300—17C0
280—320 295—230
130—160 140

1100—1300 1200—'eOJ
270—320 275—30(

1700—20 r 1800-1900
350- CO 860 — 38')
100—15c* 110—130
230—280
100—130

Akcja bankawe:
Pol, Fank prie t> , . . . 
Baak Mac polski . . . .  
Zism. ,mk kied. . . . 
P owłł. Tank k .e d . . . . 
Bank K awsrcjalny . . . 
Bank n r .  tp  zar. .  . .

Akcje Tcw. handlowy On 
Pol. Tow. handlowe . .
raptu . . . . . . . .

Pharmu..............................
Bracia R mocy . . . .
Polski G' iu . . . . . .
Żegluga Polska . . . .

Akcje Tew. przemysłowych:
Zieleni' w r k i ..................
Cegielski . . . . . . .
ParotroiT . . . . . . .
k n to m ^ U r ..............................

Trzebinia . . . . . . .
Potu k . . . . . . . .
mutka . . .  . .  > * . •
; irsia . . . . . . . .

Tepege < . . . . . .
Polska Nafta . . . . .
Pikaoie............... ...
Olkos ........................................
St roj r« .  i . . . . . .
Syndykat koszyk, , , ,
T łustrss  Trzebinia . .  . 
Krakus . .  . . . .
C hodorów ..........................
ć m i o ló w ..........................
Elektrownia Siersza . . 
Niomojowski . . . . .  
Kapemszo Myślomce . .

GIEŁDA WARSZAWSKA z 26 października. PAT. 
Akcje: (Cyfry w tysiącach n/urok ptjpkich), Bani dys- 
kcnutowy Warszawa 1.825—1.875—ń-K—960; Ban): dla 
hnndiu i przemysłu Warszawa 3jf>—P75, drobne 380— 
390; Bank kredytów,’ Warszawa 209: Zaok zjednoczę. 
KYch ziem polskich Ś50: Bai.k handlowy Poznań 275— 
300; Bank współazielczy 450; Bank przemysłowy 
Lwów 160—190: Bank zaelmdńi 500; Bank związku 
ziemian 80—85; Cerata 50—60—55; Puls 135- 110— 
130; Wildt 160—170—130; Cukier Warszawa 3.100— 
2.20O—2.900; Ozęetocice 12.250—ll.500-ll.75o— i2.00u- 
12.100; Firlev 165 -240: Drzewny przemysł 80; Cegiel­
ski 235—325; M^drzojów a.6UÓ—2.200—2.800- Orih. 
wein 130—120; Kuchni 975—950—1.050—1.250- 950— 
I.pOO—1.025—1.150—1.775—1.075—1.175; Ursus 265— 
935--325: Parowc/zy 16t- -110— ICO; Zawiercie 864900; 
Żegluga 31 ‘A —29 *i—36: 8'j iiytus 70u—75ć> 80C'. Pol­
ska nafta 140—130- 135; Le nartowicz 30—31; Biła 
i światło 235—285; Ćmielówm 150—140; Norbliu 350- 
340—430, drobne 500; Belpol 30; Unia 2.000; Kijewskj 
775—720—760; Solo potasowe 1,650; Czersk 500—450- 
490, III. emisja 370- -400—375; Gosławic/ 600 -540— 
550; Michałów 450—850—400: Łazy 70—57/4—60; Wę­
giel 3.300—2.675—2.50(/— 2.350- 2.60o, drobne 3. >00— 
0500—2.550; Lilpop 180—240—235; Ostrowiec 4.750— 
3.770—4.250 Ron Zieliński 300—290—300, XV. emisja 
240—265; Starachowice 1.300—1.025—1.200; Pocisk 
200-315- 300; Zieleniewski 7.200- -7.009—'7,' K>; Ży­
rardów 105.000—140.000—130.000; Borkot ski 225— 
170; Jabłbowscy 55—50—56; IJaberbtsch 1.^00—1.700; 
Nobli 475—425—460; Pustclrik 250—28C—'250; Ch«- 
durów l.dOO—1-650—1 750; Spiess 350—325—375; Pol­
ski przemysł naftowj 400—390, Skóry 65; Konopie 
200—180—200: Tkanina 29; Korki 60; Papier 220—, 
250; Płótno 600; Fdzne-i et Gnmber 1.75f>—13)00. >

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 1.740.000—' 
1,735.000, sprzeda,. 3.725.000, kupno --.—; franki zło- 
c w kupnie 335.000: pożyczka 8 procent. 1,180.000— 

l,300.i>00; bony złote 10-tki 1,950.000—2,100.000—•
2.050. OKI.

Czeki; Belgja 87.300—87.000 gjrzedaż 87.800, kup­
no 86.200; I>nin 000001; Holanoja 676.500; Londyn. 
7 820.000—7.750 000, sprzedaż 7,825.000 kup. 7,675.000; 
Nowy Jork l,740.i>C>()—1,730.000—l,735.00u, sprzedaż 
1,752)000, kunpo 1,718.000; Paryż 101.200—100.500. 
sprzedaż 101.500. kupno 99.500; Praga 51.50(7, sprzed. 
51.500, L. pno 51.325; Szwajcarj* 810.090—'̂ 118.500, 
sprzedaż 311.500, kupn« .415.500: Wiedeń 2405, sprze-j 
daż 2.475, kupno 2.425; Włochy 78.200

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 26 pażdEiernika. PĄT.' 
(Zamknięcie giełdy). Berlin 00000090006; Holandja 
21814; Norvy Jork 561 ba Londyn 25.12; Paiyż 32 56; 
Medjolan 25.25; Parga 16.55; Buuapwza OG3.02, B rtó  
resz 2.65; Belgrad 6.50; Sofja 5.30; VS anWiiW* D0001 'ń 
Wiedoń 00078 i trz,y ósme; austajaeka b jrona stcmpi >i 
wana 000.79.

Odpowiedzialny redafeiłRt 
M I C H A Ł  K O N O P I  NS I CŁ



Nr 225 A  K E f O R H A Niedziela zo  października 10 2 3

Generalr.2 zastgpstwo: N a js t a x » 3 i:y  i  n a j b e g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  Fachowa, solidna obsługa. — 10-lei.nia
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* ? 2 S e2

O f i c e r  s z l e b o w y
< asadem cikiero w yk szta łcen iem , poszukuje odpow iedniej Dosady, ew en-  
'ua,n ie  w ziąłby u d zia ł w  rentow nieisr.em  przedsiębiorstw ie, z w iększym  
tsp ita łe m . —  Zgłoszenia pod „Rządna11 do liin ra  ogieszeń  „PRASA  

braków , u lica  K arm elicka L . 16. 2.166 2 2

NIEMIECKA KORESPONDENCJA HANDLOWA
dia  Polaków  — opracowana przez 2207 7 20
Ju' usza Ippoldta i  A. Ż abińskiego.

Skład giówiły w księgarni Uebeihwer- 1 Jłeltfa w Krakowie.
| Poważny browar i fabryka słodu na Pomorzu

postukuje za Wysokiem wynagrodzeniem do wstąpienia Datyehmiast lub od 1 stycznia 1924 r.

t samodzielnego kierownika technicznego
z fauhowem wykształceniem i długoletnią praktyką, obana.imionego dókładnie z wyrobem 

piwa jasnego i ciemnego, jauoteż siodn.
K andydaci, k tó rzy  w ykazać się m ogą pierwszorzędnemu referencjam i i św iadectw am i, 
zecbc.ą złożyć o ferty  z podaniem życiorysu pod „B row ar 7101*  do Tow. akcyjnego 

w K f c h 'I & l lż « l  P Ó i S f c a ‘% Poznań , A iaje M arcfnkOff^łiego 5. K7T> 2 3

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  4 4  * 4 4 4 4  4 4 4  4 4  4 ^ <  4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  4 4 4 4 -  4 4 4 4 4 ^ 4 4 ^

p o l e c a

D Z I^ T I D ZIA Ł IŁ D ZIAŁ HI. D ZIA Ł IV.

fjir&lśayBia L i t o
|f̂ g] w Krakowi?, ft!. JatMsEjfa £. 10. fe t , ©

i,i| caubraniamę- 
I j skife,nakostja- 
* - j iy  i suknia 

damskie, na ubranka 
dziecięce.

w różnych Kolorach.

PM na bhliznę i
prześcieradła, 

na koszule, bluz 
ki i fartuchy, 

z metra i od- 
pasowane. 

na bieliznę i 
pościel

gładkie i 
kolorowe.

m ©PŁUy. KL0T'J.

m ęsk ie
:

ch ło p ięce  

z w ła sn y  ch  fa b ry k  
k o n f e k c y j n y c h .

męikie, 
damskie 

i dziecięca, 
boksowe, chewro i la* 

kierowe. sio

Magazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

■ i./ "

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I koiorowe, Kalążkl: nu* 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarza, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo* 
randa, Książki kupieckie: zwykł# 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Re]e* 
e tr t ,  Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele,* Układy oyfro- e, Zaproszenia 
Ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowo, Korty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania. Karty ko* 
respondencyjrte, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 

■—-j druki dla Sądów, Urzędów jmin- 
nyoh, parafialnych, Szkół I Ł p.

po ccn:ch in d ?r przystfpnj en, szybHo i gustownie, usiładuieb  , 
- J  sz /tu i lUiicrnirtyczByiai Krojamf plstu, druHien « a rn y w  lab

też golotowyo.
Rządca L. K. ugru1.

•^T elefua J{r 401,

3 g w fK a |ą © la
piwnica na owoce, ziemniaki. 

Ul. św. Jana 26. 
__________ 2382  2  0______________

| £ £ t l k a  rowerów „Puch*, nowych, 
j f i t  z lak ierem , w  czasie  transportu  
nieco uszkodzonym , do nabycia pc 

■ cenach zn aczn ie zn iżo n y ch : K raków,
’ | ul. S ław kow ska L . 11, 2187 0  10

Kanarka
cliarceuskiego — sprzedam 

Kraków, ul. Czysta 17.
___________2390  2  2______________

MiK;$LAZAK
*

ze szkołą rolniczą w  K otzobendz 
energiczny, pracow ity i  sum ionay  
doskonały i  p r .irtyczay  gospodarz, 
hodowca koni, bydła i  t-zody . la' 
39, poszukuje p o sa d / jako oamo 
dzielny rządca albo adm inistrato  
dóbr n a  w ik t lub ordynację, d- 
m ajątku w  zachodniej Małopolsce lub  
K ongresów ce, g a z ie  potrzeba w ła ­
snej iniciŁty wy i e .iergji. Z g łosze­
n i*  pod „R oln ik-hodow ca1- do a-hni- 
n ls lia c j i „Nowej R eform y*, K raków. 

__________ g.rbB 3 3____________

B u c h a l t e r i ą  poprowadzę w  gadzi­
nach popoładniow ych, obejm ę  

kioroWBŁ-tw., togo dzistfu w ynonnję  
b iian se , sa k łed a m  k siążk i, przepro­
w adzę SŁkontrcm i  t. p. Zg.-wron.L 
pod „ B łob a lter*  do ad m in istracji 
„Nowej R eform y*. 1850

S g i r s s e e l a m
wieksząpf.rtję ‘o r s b e k  n a  p r o b k  
b e x  V7jUOŚCl (różnych rod-ai 
i formatów) i sygnatur do worków 
ZgłcszeniApod „7’orebhi* ao admi­
nistracji jilyowej Reformy*.

2303  10 0___________

P R A C O W M A
artystycznych zabaw ek
Towarzystwa popierania przemysłu 
kobiec&3r Kraków. Franciszkańska 4

WSA

' ,*»

SKŁAD FUTER 
I SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH

£3 I

ORAZ A <&

’ \

PRACOWNIA K U Ś N IE R S K A
przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przystępnych.

STANISŁAW RACHTAN
Kraków, ul. Karmslicka L. 8.

w e d łu g  n a jn o w sz y c h  ż u m a li, w y k o n u je  z w ła sn y c h  i  d o s ta r c z o n y c h  m a te r ja łó w  firm a

S S E 2 1 A j d b B ? 0 ' S S r i c a S
K j ? a k ó i *  R y n e k  2 9

p r z e w o d n i k  f o  m R A K o w H B
•  * •  •  ®«c©©ow&©<re©ij©©o©4B- « © r c e e e c  ^fc©®©©®©©*®©®©*« -  is a w t # M » 8 M > ó s . a w y > ó m .

W arrel i  m u zea .J i m j i y  ns pJelecTP zz%. \ “S i l id y  fo r te p ia a tw .

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 

Telefon 1295.
| Wodoleęznictwo, kąpiele 

twasowęglowe, elektrycz­
ne, lampa kwarcowa, djeta.

Choroby układu nerwowe­
go, żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsce

skłuł isrtepjanós

li? UM i
ul. Szewska 9 , 1. o*
wj łączne zastępstwo 
firm świrtowoj sławy 

jak:

ftbnw ie.

M m  W a l
uL iw. TeaRj^a L 9.

.^■r- u i pracownia obawia 
iinuudege aą»l. laijo i dzle- 

a e c c g e .
i Ka.uowsre fasony argielsk'9, frtn- 
cuskie war« s« reki s, otata 09 skła­

dzie w wielkim tryberze.

f irn o w a  ,03*33X S0«lt3lC3103Sa*
ZftMtady k o sm e ły c z n a .

Zakład 
kosmetyczna • fry^ersid

Fr. Bud îaszek
Kraków, ol. Grodzka i, L i.

kupują 
łbcięte włosy , wyozeszki.

O K O W I E
po bardzo przystępnych cenach  

poleca enem nolidna firma: 
W L L  SH A N J 

%rakow( uL starowiślna L 0,
i_jsSs3rez3łSo< x azzUEanazazazaswc* sos

S a w ia r u ie ,

k ó ó ó t  * t

> k

Kawiarnia „ P n ia ia f t"
Kraków, ul. św. Msrlfer 23 

wyfJąjs śniadania, obiady i kolacja. 
Foiiawy na maśle. U j niik e.

e e e « > . 4 4 H e r e * . i  > ♦ ♦ ♦ ♦
łCS3EOłEZ3MSZDłBZD( J1 ESOrc "3 KSZJlSŁ J

R ew izja  lo só w .

Biuro rewirjt losów przy 
Donu inlormacjjziyai Eluen-
EChiiiZ, R ^tiS k  S.

Zamel' królem *1(1 na Waweiu swiedeać r.otr* od g^driny 
9 do zwroku. (Ztrząd Zamsu królewskiego tel. 1269). Orolur b ió>  
lewrkle, (rób Uffickl zwicz? 1 skarMec w kalodut aa f  :wslu 
zwiedzali ssoina w dmie powszesnie o ą deimie 14, w nieazeo ‘ . święta 
po ut^żeństwach. S i aby zasidżoaycił w krypcio a a  A s ł c c  
grób S k a ^ i w koścleie iw. Piotra, uraz akarbiac L, P. Marji 
ewiedzai! merna w obwiła j  wolnych ed nabożeństw, >> zgłoaeęmem 
się. do zakrystji. Mbzenm Bfaroilowe, PckienaioŁ, tol. 198, otwarte 
jest codzienni ->d g«dr.. 10—2 iłfa  te iu o  Ijs . Eryka to. Czapskiego, 
nL Wolska 19, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem ■> ikó- 
i piątków oodziemnie od go Az. 10—2. J e a  1 mozeam Jana USatelbl, 
ul. F.loijańsk* At. dzieła i zoior/ . u .t  za, otwarto codziennie ed 10—2. 
Barbakan czyli Ł z Bor dcl bi wmy Floriańskiej, eaby.ek 
arenitektory z końca XV i XVI **., w leoie jitw artj pr^oz cały dzień, 
w miesiącach z;inowych za zgłoszeniem s.ę w kaacelarji (najmniej 
6 osób). Wieża ■tiarjacka w ecie otwarta codziennie od gidL. 10—12, 
w miesiącach zimowyoh za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. EJozsżia Czartoryskiib, Pljarska 6, otwarte dU zwie­
dzających we wterki i piątk1' nd c>dz. • — 1 w porannie, o ile w te dni 
nie przypaaną święta Miejskie Muz lum przemysło we, Smo eósk 9, 
tel. 1339, otwaru od 10—1. Muzeum emojranczne, na W vreln  
twarze eciziennie. Wystawa Towarzystwa sztuk plęki peta. pi. 

Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od go di. 10 —4. Wystawa 
przemyśla polskiego Ugl pomocy prcei :yslowei ul. Straszew­
skiego 28, wstęp wolny od godz. 9—1 i od 3—6,

W ładce:
W ojew ód ztw o  uL Basztowa L. 2o, tel. i  1-41; godz. ptzyjęi; 

wojewoda od 11—1, godz. nized.: od 8—3, dla stron od 10— 1 St 
rp -two krakowskie, ul. Itarowislna L 13 tel. 355ł; godziny przy- 
jęó: starosta od 11— 1. godz. urzed.: od 8—3, dla stron od 10—1, 
M agistrat, plac WW. świętych L.'3, tejt 16; godz. przyjęć w prezy- 
djum miastf,: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny nrzędoi/e 
.3  6—2. Dyrekcja koiei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; gcdz'my przyjęć- prezes dyrekcji id 11—j godz. nrzęd.: od ó—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja p ó lic j l, ul. Krupnicza L. 34, 
teleton 456; godziny urzędowe: cd 8—3. Izba Bi;‘ >u w a (wiadza ;k»r- 
bo«a II in sta n cji na województwo krakowskie) ni. Kelclów 1. 2, II p., 
telsfon Nr 225. P rezes tsby przyjmuje sfroiiy codii inio od godziny 
12—1 z wyjetkiem niedzibi i świąt; w biurach god#ny dla strouod 11—1.

M a g a z y n y  m e h l i .

Maiiayyn meall

B e s ra  H o iiiy w acu sa
3 Kraków O 

ulic? św. Krzyża «
sprzedaje najtaniej 

meble wsieUtieg" rodzaju.

I OTOMAMY
garrutnby salonowe, Jrtmapki roz- 

! kładane. wózki diiecięoe, sprzedaje 
i ■ tanjo; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
; Flaahęwicz, ul Miłtńiaiska 7

HEBLE
pokojowe, salonowe,- Murowe 

i gięte
po cenach konkurencyjnych:
Magazyn m$!i F.

a  Kraków, Sienna 3
Taroż plusze'.

Z a U a ń  
tapioersko - dekoracyjny
m agazyn  m ebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puchu

Antoni Rybiński
Kraków, Sławkowska 21.

S*-a*33*3®)Ca**r-.S>r-SKSS53«-ą
W ózki.

Witakt dal̂  clące
własnego wyrr-hr, soWnio wykonane 

łóżka stu enokie — sprzedaje 
S: i_.-arrtir W. Ooi hioi 3.110^3 

Kraków, nL św. Tomasza 17.

M W M M W S Ó M O M M d d #

M . B A R D A C H
zakład tapioerski 

Kraków, ul. Flsrjańska 16
poleca

w sze lk ie  meM o t.apiew skie  
gotow e i na zau ;ó* ien ia . 

Ceny przystępne.

S fo ra  kupnu 1 s p r z e d a ły .
„l7czciw oiÓ u Binrokannai „orz - 

dąży khinleiiic, realni Srl, olwar,'o i 
iD”  idajo i przyimaje do kupna. 

Podwale 3, obok poozty,
| ar*V73S’-WSE*8Clt*EP*5SO(S3«E*SI *

S jp lira a .

i j l s s g o
'■ ul. SiarawlólcA Ł. 6

X i po,eoa dla P. T. Paaów wykwintną
.D<“ '___ ©4IA>©© bieliznę i obuwie. Cony rek .mov e.

Z akład y  z ia tn j i„ r .

z ł o t n i G z . .
Kr K « * ,  Ul. R ajsaa  4

kupuje tiarą, -jitj wai e, sztu­
czne zęby, złoto 1 srebro. Wy­
konuje kiżcterft na żądanie 

w 24 godzinach.

-  '  -r fff y;.- •

i 'Ę 3 Y S Z T U C Ź N F
bryła*-/, złato srorra, pif.tyną 
kupuję, płacąc ra  ząb ad i 50.0W 

mkp., -4p?ę* do i  tnijj
Zegarmlatrz Land a u

Kraków, ui. Sienna 17.

S£3tsw*aoi»c3Sto» x  acagoiaeaiartrą
l a k la d y  o n ty cz n e .

7 F  P f l  V 9 V<|

OptyK i mcclinolk

Krckflw- r a f l f f j i t e  33
wojśoic prt*s sl*ń |

prstyjsaiije węzsiki* (rW ąz ■
w zak.es nuo? I JH i 4
niczuy wcheUząw. w
wybór binokli i okular*»r. S

I f  itikfiA ilb«.ruM hfdt<X ~>i7ifn1

P O W R O Z N I C Z E w y r o b y  p io rw szo rzęd n ej ja k o śc i  

i  w yk o n a n fa , h u r to w n ie  i ezęśc  lowo 

p o leca :

WABWiKŁ LI4 EOHOPNYCB
STANISŁAW A WAŁ^O^IKSE-I? «!SD
fiZST dawDiej K azim ierz lSTałkcw iński T JW

BRAKÓW -  r i i i m i Y t i l i W  —  UŁfliA ŁEŁLWńŁA Ł. 11.

'C w a g a : Z firmą tego samego ua- 
zwisica i sklepem nie mim mc wspól­
nego — a znaj jaj ę się jedynie pod 
powyższym adresem.

$V Prwkącii LUerąck^l w K ralowie, tu, Jasięlop saa  l#  10, ŁttsJca ltuI irjrf l .  h ,


